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Obóz Narodowy w Łodzi w wal(e z iydo-so(jal-komuoą 

"Wy~tar[ly BIUBit ly~ów, a ni~ ~~~li~ Illjalilmu i k~munilmu" 
Konsekwentne stanowisko radnych narodowych wobec 2ydów - Wara im od naszych spraw - Adw. Kowalski daje od­
prawę prezesowi klubu żydo • socjal _ komuny - Demagogia większości kosztem Polaków - Pożyczki nie będzie -
Ważna deklaracja ideowa Klubu Obozu Narodowego - O usunięcie 2ydów z Magistratu Lodzi - Nie chcą ulicy im. 
wachmistrza Bujaka, aby nie drażnić ~ydów - Zaprzepaszczone sprawy ludzi biednych - Niekonsekwencje i h um 01". 

Ł ód ź, 29. 1. W części wczoraj- kiejś specjalnej straży ochronnej. zaś sprzeciwił się tak w sprawie u- ciwstawia się socjalistom (P. P. S.). 
S7.ego nakładu "Orędownika" podali- Wniosek ten poprzednio już złożony I chwalenia pożyczki jak i dod.atkowe- Socjaliści polscy podlegali zawsze 
śmy już krótkie :;prawozdanie z po- w prezydium, miał być w dalszym to- go budżetu. W rezultacie wlllosek o wpływom obcym i na terenie Polski. 
czątku obrad czwartego z rzędu posie- ku obrad podrlany pod dyskusję i już pożyczkę upadł mimo głosowania za szczególnie w okresie przedwojennym, 
dzenia nowej rady miejskiej w Łodzi. teraz radny Lewin urabiał odpowied- nim wszystkich socjalistów i Żydów. byli narzędziem polityki niemieckiej. 
Dla zaznajomienia ogółu Czytelników nio grunt. Wywołało to silną reakcję W tym wypadku bowiem wymagan~ Uznaiemy jednak dobrą wiarę Po­
objaśniamy dziś pokrótce, że radni ze strony narodowych radnych, któ- była kwalifikowana większość, a tej laków, którzy przed wojną w szere­
narodowi w tej części obrad w sp<>- rzy zmusili mówcę do przerwania pro- żydo-komuna nie posiada w Radzie. gach socjalistów walczyli o Polskę 
..sób stanowczy wypowiedzieli się prze- wol{acji. Dodatkowy budżet został uchwalony Niepodległą, i dlatego odnosimy się do 
ciwko referowaniu spraw gospodar- Najcharakterystyczniejsze było sta- zwykłą' większością głosów żydo-so- nich z uznaniem. 
czych miasta Łodzi przez radnych nowisko Żydów i socjalistów w spra- cjal-komunistycznych. Klub Radnych Obozu Narodowego? 
żydowskich i w chwili, gdy referent wie zaciągania pożyczki, przeznaczo- Po przerwie przystąpiono do od- składający się w swoJeJ znaczne} 
Żyd miał przystąpić do referowania nej dla komisarycznego zarządu mia- czytywania deklaracyj ideowych frak- większości z ludzi młodych, nie przy­
sprawy, radni narodowi na znak pro- sta i w sprawie uchwalenia dodatko- cyj. pisuje sobie wielkich zasług swoich 
testu opuszczali salę obrano Por,a tym wego hu dżetu. W' obu tych kwestiach Pierwszy zabrał głos imieniem klu- wybitnych poprzedników. 
radny narodowy aclw. Kowalski zare- socjaliści zajęli stanowisko pozytyw- bu Obozu Narodowego adw. Szwaj- Tymbardziej .iest bezpodstawne 
agował baTdzo ostro na oświadczenie ne, idące jak najdalej na rękę komisa- dler, który złożył następującą dekla- przypisywanie sobie przez frakcję P. 
prezesa klubu żydowsko-socjalistycz- rycznemu zarządowi. Obóz Narodowy rację: P. S-u i Klasowe Związki Zawodo-
nego Chodyńskiego, jakoby adw. Ko- we zasług dawnych działaczów nie-
walski nie miał prawa reprezentowa- D ki d podległościowych, z którymi ze wzglę-
nia rady miejskiej w Związku Miast • • du na swój różnolity skład personalny 
PoLskich. Adw. Kowalski stwierdził, e aracJa I eowa frakcji socjalistycznej nic nie łączy na-
że mandat w Związku Miast piastuje wet pod względem ideowym. 
na skutek wyboru na samym zjeździe N d Hasła wysuwane przez socjalistów 
teg<> Związku. Jeżeli ktoś mówi, że Klubu Radnych Obozu aro owego - walka z burżujami i kapitalizmem 
mówca reprezentuje obecną Radę są bałamutne, boć przecież w szere-
Miejską, to kłamie. Panu Chodyń- Obozowi Narodowemu przyświeca możności regulowania zobowiązań, a gach własnych swoich przywódców 
skiemu chodziło o to, że na zjeździe w jego działalności jeden naczelny cel: co za tem idzie do utraty zaufania i mają licznych burżujów i kapitalistów. 
Związku Miast adw. Kowalski wystą- wolność, potęga i pomyślność Narodu obniżenia autorytetu władzy. O polepszenie doli mas robotniczych 
pił przeciwko Żydom. VV takim razie i Państwa Polskiego w oparciu o Ko- Uznając prywatne prawo własności walczą w równej mierze i skuteczniej 
mówca oświadcza, że wszędzie, gdzie ściół i zasady chrześcijańskie. jako najskuteczniejszy czynnik do do- szeregi narodowców. Socjaliści wy-
tylko pełni takie czy inne zadania, Ta idea przyświecała Obozowi Na- brobytu indywidualnego i społecznego suwają to hasło dla zjednania sobie 
pracuje na rzecz idei narodowej, dla rodowemu od pierwszej chwili powsta- Obóz Narodowy dąży do upowszechnie- mas do innej walki. Istotny bowiem 
odżydzenia Polski. nia jego form organizacyjnych w cza- nia własności, a więc do poparcia cel walki socjalistów to nacjonalizm 

sach niewoli przed laty z górą 50-ciu. wszelkiej inicjatywy w kierunku two- polski czyli Naród Polski i Kościół. 
Ze względów technicznych dalszy Ta idea rozpaliła szerokie masy du- rzenia J'ak naJ·więce.J· samodzielnych 

ooi.. o d' c wartkowe<W\ Ten cel walki jest ze względu na 
" .... ~ dspr~w RZ adnlaM' z. k~ . "lO ~d"'-: chem poświęcenia i ofiary na rzecz warsztatów pracy. Równocześnie 0- dzisiejsze warunki osłaniany hasłem 
posle zema a y leJs lej w ~ ZI Narodu i głównie dzięki teJ' idei Pol- bóz Narodowy zwalcza kapitalizm, J'a-. l'ś dł . ć d um d . walki z faszyzmem i klerykalizmem. musIe l my o ozy o n eru Zl- ska pod woclzą Romana Dmowskie.!?o ko niebezpieczne społecznie nadużycie . . B d' t . ł t dobr" ~ W obozie socjalistów Polacy odgry-sIeJszego. ę ZIe o mla o ę 't' J'ako strona zw.vcięska nad państwami prawa prywatneJ' własności. 
t . l' na b rd . eJ' wają rolę nieznaczn". Dla utrzymania s ronę, ze pozwo 1 nam a Zl centralnymi odzyskała niepodległość. Zadaniem jest władz tak zorganizo- 't' 

szczegółowe ujęcie przebiegu tych zna- pozorów są wysuwani na stanowiska 
miennych obrad. Były one znamien- Dziś w zmienionYCh warunkach po- wać życie gospodarcze, aby praca i go- przodujące, a w rzeczywistości kierują 
ne przede wszystkim dla tego, że ()- litycznych Obóz Narodowy stoi na je- dziwy zarobek były dostępne dla każ- nimi Żydzi. Zadaniem socjalistów 
becnie wyszło na law, iż żydo-socjal- dynie słusznym stanowisku, że obo- dego uczciwego Polaka, pracy poszu- poiskich jest realizacja i obrona inte­
komunistyczna większość w łódzkiej wiązki~m jest wszystkich Pola~ów i kującego. resów żydowskiCh. Nikt nie słyszał, 
Radzie Miejskiej traktuje swe obo- wszel~Ich. władz zarówno panstwo- Dzieci i ludzie do pracy niezdolni aby socjaliści zwalczali rabinów albo 
wiązki wyłącznie z punktu widzenia wy?h ~ak 1 komunalny.ch pople~ać roz- winny mieć odpowiednią opiekę i na- nacjonalizm żydowski, albo aby choć­
..... " t' . d agi' lekceważaceJ' zu-1 WÓJ SIł duchowych 1 materIalnYCh leży te zaopatrzenie. by występowali przeciwko burżujom f 
.ł""r yJneJ em g? l, .. ~ Narodu. Władze popierać winny tylko te in- k 't l' t . d k' 
pełme nawet naJzywotmeJsze mteresy St' t. k' ada . apI a IS om zy ows 1m. 
l d ś· hl' ś· 'ańskie' naszego .olmy na s anoWlS u, ze zas stytucJe i te zakłady, które stanowią 3) Wreszcie Obóz Narodowy prze-
u. no CI c ze CIJ .J.. k równości praw bez różnicy wyznania ostoję dla Narodu Polskiego i krzewią ciwstawia się zdecydowanie Żydom. 

mIasta. Znalazło to sw oJ. Jas rawy i narodowości jest sprzeczna z rozu- zdrowe zasady moralne. Żydzi to naród, który równocześnie 
wyraz, choćby w sprawIe nagł~ch mem przyrodzonym i w wysokim stop- W walce o te cele Obóz Narodowy czci i uwielbia: Karola Marxa, założy-
:nioSkót .Oh?z~ NB:r{)d~V:'efśo, ~or~ niu krzywdzi Polaków w Polsce. przeciwstawia się: ciela socjalizmu i internacjonalizmu, 
dfmag\.s~ę)3; r:aJslzYd C~J. po oc Naró·d polski musi mieć własne 1) "Sanacji" (dawniej B. B. W. R.) i HeJ"zla, pierwszego organizatora na-

a naj 1~ ~u~JszeJ u n "'a~)' ~ d~~ swoje państwo, któreby wszelkie swoje zmierzającej do połączenia mieszkań- cjonalizmu żydowskiego (sjonizmu). 
prz~z ObI on~o,,,; proletall u, Y. interesy duchowe i materialne Pola- ców Polski bez różnicy wyznań i na- Internacjonalizm jest dla gojów, 
s?cJal-komun:stow, zostało całkowI- ków realizowało. rodowości dla uzyskania poparcia rzą- dla zdemoralizowania ich przez ode­
Cle zlekcewazone. Obce narodowości i wyznania mogę. du, czym otworzono szerokie pole wply- branie im przywiązania do Ojczyzny j 

Obrady toczyły się cały czas w być tolerowane tylko w takim zakre- wów dla obcych narodowości szcze- wiary. Sjonizm jest dla Żydów, dla za­
atmosferze niezwykle naprężonej i sie, w jakim nie są szkodliwe dla in- gólnie Żydów. W praktyce "sanacja" pewnienia im jednOŚCi i Siły. 
groziły lada chwila wybuchem poważ- teresów Narodu Polskieg9. zwalczała i zwalcza szczególnie naro- W Żydach widzimy źródło naj­
niejszego konfliktu. Zaznaczyło się to Władze państwowe i komunalne dowców: wystarczy wskazać na set- większego nieszczęścia współczesnej 
już w czasie omawiania przez żydow- winny być zorganizowane ściśle we- ki aresztowanych narodowców, na Be- Polski. Oni są czynnikiem rozkładu 
skiego radnego Lewina budżetu clodat- dług zasad celowości, a wszelkie sta- rezę Kartuską, na usuwanie narodow- naszego życia gospodarczego, kuJtural­
kowego. Ranny ten zamia'st mówić nowi ska publiczne mogą być obsadza- ców ze wszelkich stanowisk. nego i moralnego, oni zagrażają nasze; 
na temat uchwalenia pożyczki w kwo- ne wyłącznie przez Polaków, przeję- "Sanacja" wyprowadza się z P. P. niepodległości. 
cie 1.900 tys. złotych i dodatkowego tych głębokim poczuciem odpowie- S-u i do dnia dzisiejszego wybitni so- Bezbożnictwo, socjalizm 1. komu­
budżetu, zaczął zupełnie niespodzie- dzialności za Naród i Państwo i posia- cjaliści zajmują stanowiska na służ- nizm mają swoje źródło w Żydach i od 
wanie omawiać ostatnie wypadki poIi- dających odpowiednie kwalifikacje bie państwowej i komunalnej, co jest nich czerpię. natchnienie. 
tyczne na terenie Łodzi, rzucając obel- fachowe i moralne. nie do pomyślenia w stosunku do na- Wystarczy usunąć Żydów aby me 
gi pod adresem Obozu Narodowego. Żądamy oszczędnej gospodarki ł rodowców. było socjalizmu i komunizmu. 
Miało to być wstępem do wniosku Ży- sprzeciwamy się lekkomyślnemu za- "Sanacja" wyrządziła i wyrzę.d7.a W Żydach Obóz Narodowy widzi 
dów o utworzenie przez magistrat ciąganiu pożyczek, które prowadzi do I niepowetowaną szkodę Narodowi Pol- swego głównego Wl·oga i za główne 
specjalnej opieki nad łódzkimi Żyda- niepotrzebnego obciążania ludności skiemu. swe zadanie na najbliższą przyszłość 
mi, prawdopodobnie utworzenia ja- zapłatą. olbrzymich odsetek, do nie- !) Następnie Obóz Narodowy prze- uważa odsunięcie Żydów od wszelldch 
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wpływów na połskie życie- pallstwO\ve, 
społeczne, gospodarcze i kulturalne. 

Oto główne wytyczne ideowe Obo­
zu Narodowego. Nie przeraża nas, że 
jesteśmy w mniejszości na terenie Ha. 
dY Miejskiej w Łodzi. 

Wielkie cele osiąga się tylko drogą 
ofiar i uciążliwych wysiłków. Obóz 
Narodowy jest pelen wian', że idea 
narodowa swoją wznio :::. !oś cią po.rwie 
wszystkich Polaków i zaprowadzi Na­
ród do ZW~cIQstwa. 

że socjaHstom bynajrriii'iej nie" chodzi 
o pomoc najbiedniejszym, ale tylko o 
partyjne rozgrywki. Najpilniejsze 
wnioski zostały - na złość endekom 
- odrzucone. 

PrClłes uj e przeciw zwal. 
czaniu kapitalizmu ••• 

\Y czasie dyskusji nad tymi wnio­
ska.mi, zabral m. i. glos wódz więk­
szości żydo - socjal - komunistyczlloj 
Chodyński i zaprotestował przeciwko 
zwalczaniu przez narodowców kaplta. 

Deklaracja. była wysłucbana w spo- ]izmu. Co ki Ika zdalI krz~'czał on hi­
koju. Socjaliści byli nią. wyraźnie za- ~terycznie "Wara wam ()d kapitali­
skoczeni. zmu", co. wywolalo na sah i ,na gale-

Z kolei deklarację odczytywał imie- 1)i salwy .śmiechu. Tak ot() na złość 
niem Bundu radny Milmann, Ż)'ct. endekom nie tylko skrzywdzili socja­
Niezwykle prowokujący jej charakter liści bezdomnycll i najbiedniejszych, 
i liczne obelgi pod adresem Polaków ale zaczęli nawet bronić kap,italizmu 
wogóle i Obozu Narodowego w szczc- przed atakami ze strony Obozu Naro­
gólności, wywolały zdro\o\'ą reakcję ze doweg(). \V cza!?ie tego komicznego 
strony narodowych radnych. Socjali-' przemówienia dawały się słyszeć glo­
ści, stając w obronie swego sprzymie- sy na sali: "Czy wam chotlzi ,o mono­
rzeńca, zdołali zapobiec usunięciu go z pol, czy w()góle o obronę kapitali-
mównicy. - - zmu ?" 

Z kolei deklarację Poalej Sionu od- O zbadanie 
cz?tal radny Holenderski, Z)-d. Słaba gospodarki w rzeźni 
dykcja nie pozwoliła mu wypowiedzieć 
jej zrozumiale i tylko wówcza:::., gdy Następnie na wniosek IOubu Naro­
podniesionym głosem wypo,,,iedział w dowego uchwalono jednogł<lśnie wy­
imieniu łódzl(iego żydo:::.twa solidar- t()uienie kO['1 is ji dla. zbadania gospo­
nQść z czerwoną Hi:::.zpanią, 7,00WU do- darĘi w l'zeźni. Ta wyją.tkow·a zgod: 
szło do reake.fi. Iówca. cicho dolwll- ność socjalistów wypływała stąd. że 
czył swą. deklarację. - jak oświadczył socjalistyczny rad-

, W"~e wnl'~skl- ocf.ł"Z'ul'one ', ny Pot~ański - socjaliśCi nie mają. 
--.,.., "" . żadnego zamiaru przyzwoiCie zacho-

na złość endekom ' wywać się w st()sunku do narodow-
Na porządek dzienny weszły wolne ców i chcą do komisji, wyłoni()nej na 

wnioski. 'V pierwszym rzędzie wnio- wniosek frakcji narodowej, nie dopu­
sek Obozu NarodO\Yego w spra.wie ścić ani jednego narodowca. Okazało 
przyznania 50 tys. złotych na rzecz ka- ~ię jednak, że jest to sprzeczne z re­
sy bezprocentowej towarzystw "Carl- gulaminem i w ten &posób socjaliści 
tas", 50 tys. złotych na pomoc dla eks- E;ami siebie oszukali. U chwalonego 
mito,wanycb, 58 tys. złotych na dożv- już wniosku nie mogli cofnąć, a do 
wianie dziatwy szkolnej i 50 tys. zlo- - korhisji weszli 'z rami.enia, na.rodow­
łych na opiekę nad bezdomną d;liatw@. ców radni adw. Grochowski i Grzego­
Wszystkie te wniosJti soeja!iści od- uak. 
rzucili, za wyjątkiem c1oŻ\-wiania I Dalej imieniem Obozu ~arodowego 
dzia~wy \:v szkol~ch,.gdyż to pólo'~- \\"a- radn~ adw. Gr~cho~vski, ~l~żył inter­
lo S1ę z 1ch wlllosklem. Okazało się, pelacJę l1astępuJlfce~ tresc~: 

Zwolnić ŻydÓW z Magistratu 
Interpelacja Klub .. Radnych Obozu Narodowego w Łodzi 

Całe społeczeństwo polskie nie7.a­
leżnie od przekonall poJitrcZll~' ch, co­
raz glQbiej przenika zrozumienie pl';J.\y­
dy, że siła, pot{:ga i pomrś lność Pa11-
~twe, Polskiego zależy od skonsolitlo­
wallIa. Narodu Polskiego na zasadzie 
głQboJdego przrwiązania clo Nal'oLiu w 
uuchu zasad chrzeŚC ijańskich. 

Prawda ta nakłada szczególne obo­
"il!zki między inn~-mi na władze ko­
munalne, powołane do reprezentowa­
nia interesu polskiej racji stanu na 
terenie gminy. 

Obowiązki te zmierzają do tego, 
aby we wszelkich pocz~-naniach wła­
dze w zakresie swojej kompetencji P.J­
pieraly rozwój stosunków pol skich za-
1'ów11o w dziedzinie życia go:::.podar­
czego jak i duchowego. 

Ponadto obo,,,ią.zki te idą w kie­
runku utrudnienia, a nawet uniemożli­
,,'ienia dostępu do dziedziny naszego 
życia duchowego i go:::.podarcze!!o 
czynnikom szkodlh"~'m dla rozwoju 
silnego Pat1st\\"a Polskiego. 

Trmi czynnikami szkoc1liw~' mi, jak I 
to jednom~' ślnie zostało już • 'nFlne 
przez nasze najwyższe autorytety mo-

I'alne, są ZY<:lzi, stano\~tią.cy odrQbny 
naród o wlasn\"Ch celach i własnej po~ 
litrce: jaskrawo sprzec~nej z intere~a­
mi polskillli. W Polsce 2:yd~i są cż.m­
uikami destrukcyjnfm' w zakresie na­
szych stosunków pallstwowrch, sp 0-
łeczn~-ch, gospodarczych, a przede 
Wsz\-stkim duchowvch. 

'\Vobec tego i z 'uwagi na to, że w 
Zarządzie lIliejskim do dnia dzisiejsze­
go na najw~Tższrch stanowiskach sI} 
Żydzi i z uwagi na to, że do dnia dzi­
siejszego, jak nam wiadomo, ~arząd 
flfiejski powierza dosta.wy Zydom, 
zwracamy siQ do Zarządu Miejskiego z 
zapytaniem: 

czy Zarząd Miejski podziela pogląd 
o konieczności w interesie Polski 
usunięcia ze wszelkich stanowisk 
miejskich Z~rclów i o konieczności 
powierzania dostaw wyłą.cznie Po­
lakom, 

a w danym razie, 
co Zarząd Miejski doŁ)'chczas uczy­
nił i co zamierza ucz~'nić na prr.y­
szłość dla skutecznego przeprowa­
dzenia tej zasady. 

·W praw}e a~c·i niesienia pomocy 
naibiednieiszvm 

lnte'ł"1JeluC'ja Ratlnych Ob O~tt A'Q)'odowego UJ Łod~i 

Od kilku tygodni w mieście na"z~' Jl1 
z inicjat~· wy )yjadz aumil1i C' tran·jll.\' ch. 
i komunalnych są organizowane w sze­
rokim zakrel:iie z!Jiórld ofiar od f.;110łe­
czeńshya na rzecz najhicc\niejszych. 

h.lub nadnych OllDzu Narodowego 
do wszellciej dzialalnoścj, zmierzają­
cej do zmnirjszenia nęclzy odnosi się z 
wielkim lIznaniem, jednak ponieważ 
l.ełlJe zaufanir C'pol!' ć zeI'l s lwa i co Zu. 
tnn idzie, \\ ' ~·11n.tnu pomoc, jest w ści­
sln11 z\\"i rl zku z dokładnym informo­
'\ ' ~Ilirm f.;połeczeil:::.twa tal( o \\'~ - Ilikach 
zbjrJJ"ki jak i o zasadach rozdawnic­
twa zebranych funduszów 

uwzględniona j-est przynależność wy­
znaniowa i narodowościowa. 

Nie chcą ulicy 
im. w~chn1istrz~ Buj~ką 
""reszcie równi(łż imieniem Obl)zu 

1'\aroLiowego uzasadnił S\vój wniosek 
radny llal'()(]o\,,'y Belka, w sprawie 
Vl"zemianowania ulicy Leszno na uli­
cę imienia śp. Franciszka Bujaka. W 
cza!,;j@ te '!o pl'zemówienia, gLiy z try­
}:nmy pal1ły mocne słowa o zjl.strzele­
Jliu z tyłu pr.:ez Żyua polsl\iego żoł­
nierza, przygnieceni wymowę. tego 
faktu rAdni socjalistyczni i Zydzi za-

przeto chowywali grobowe milczenie Ale 
ZWl'ac:am)' :::.ię do Zarządu Miejskiego gdy wnioskoda·wca wezwał wszystkiCh 
z apelem, a]i,V na najbliższpn zebra- radnYCh P<l}aków do uczczenia pamię­
niu R :' (]~' liejskiej zloż~'ł Badzie ci śp. ewachmistrza Bujaka przez po­
Mie.i sl : i ~ i ~ pl'a\Yozdanie z dokJf1. flnym wstanie z miejsc. socjaliści wraz z 
W \-':'Czr " lieniem: ud ~~ iału Zarzą- Żydami Jlie ru:::,zY!i się z · miej ca. 
C:J, fi'cjC' l i"go w akcji niesienia po- Wstali t~ Iko radni klubu Obozu Naro­
n100' naj]}jedniejszym, wyników tej dowego. 
akcji i zasad rozdawnictwa ofiar, w I Wniosek ten socjal-żYdostw() .()czy­
szczególności czy i, w jakim zakresie wiście odrzuciło, przy czym socJaliści 

:r.azna.czyU; że "są. przeciwni przemia­
nowaniu ulicy z tego w!głędu, że mo­
ż~ to wyw()łać niezadowolenie żydo­
~:twa i zaognienie walĘ". Oświadczy .. 
li oni również, że podobnie postąpili­
by i w wypadku zgłoszenia wniosku 
o podobnym charakterze przez Zydów. 

Za to dzieci źydaw&kie 
ich interesują 

Wbrew tym silnym i patetycznym 
()bietnic()m, gdy wpłynął wniosek ży­
dowskich l'adl1ych' o przejęCie na koszt 
gminy miasta Łodzi dzieci po dwóch 
zydach, którzy zginęli w Lodzi, wal­
cząc z Szaniawskim, socjaliści głosu 
nie zabrali przeciwko żydowskiej pro­
wokacji, nie zaprotestowali, ch()ć wla· 
śnie mieli możność spełnić obl~tnic~, 
daną przed chwilę,. 

SpośrÓd ważniejszych wolnych 
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wniosków, których ogólem było aż U, 
uchwalono obniżenie tf\ryfy elektrow­
ni i cen biletów tramwajowych. VI 
obu wypadkach wnioski wpłynęły tak 
ze str()ny Obozu Narodowego, jal< i so-
cjalistów. Jednak wnioski Ilarodo- Przemówienie na ten temat ."w. 
wych radnych były i konkt'etniejsze i Szwajdlera, który w krótkich słowach 
dalej idące. Mimo to większość 60- streścił program Obozu Narodowego 
ej al-żydowska przegłosowała wnios!J:i i pod tym kątem widzenia uzasadnił, 
w swoim brzmieniu. Tak zamiast ob- że narodowcy projekt opodatkowania 
niżenia ceny pr~du o 50 proc. - jal< zżydziałego przemysłu i handlu popie­
mówił wniosek narodowy - uchwa- rają, zostało wysłuchane przez wszy:;;t­
lono dążyć do obniżenia ceny pl'ądu kich radnych podobnie jaĘ i przemó­
w ogóle, nieprecyzują.c ani o ile, ani wienie radnego Belki. mówil}cega 'l 
kiedy. Co do biletów tramwajowych, wyzysku polskich ma.s robotniczycĄ 
to tu odrzucila większość żydo-socjali- przez żydowskiCh fabrykantów, 
styczna obniżenie ceny za Dilet, prze-
siadlwwy do 20 groszy, 15 za normaJ- Fakty przytoczone w tych przen:ó-
ny i 10 za uczniowski i robotniczy, lecz wieniach były zbyt jaskrawe, a~y ~y­
uchwaliła obniżyć ceny do 20 groszy do-socjal-komuna miała czelnosć lm 
za normalny i 25 za kombinowany. zaprzeczyć. Najbardziej jednak cba-

rakterystyczne dla socjalistycznego 
Przeciw prowokowaniu krętactwa było to, że zgłosili oni obec-

Polaków nie wniosek o obcięcie remuneracyj. 
Do większego starcia słownego do- Narodowi radni przypomnieli im, że 

szlo w czasie dyskusji nad wnioskiem nie dalej jak na poprzednim posiedze­
socjalistów o opodatkowaniu wjększych niu rady, właśnie socjaliści przyczy. 
przedsiębiorstw handlowych i przemy- nili się "do tego, że analogiczny wniq­
słowych na rzecz bezrobotnych, przy sek Obozu Narodowego został wówczas 
czym na poczet tego podatku ",niosko- Odl'zucony. NarodowC)', nie powodu­
dawcy proponowali ?aciągnięcie po- jąey się mętną. taktyką, bez wzg)l(d~ 
życz ki w kwocie pół miliona złotych. na to. kto wniosek zgłasza, zawsze są 
"'niosek ten narodo\'\'cy poparli W ca- gotowi rzeczowo sytuację traktować, 
lej rozciągłości, dodajllc dwie popraw- czemll dali wyraz, głosując ~a wnlQ­
kj: "Opodatkowanie żydowskich przed- skiem, który w ten sposób przeszedł 
siębiorców powinno być wyższe, a u- jednogłośnie. 
zyskana kv,ota po".inna być użyta tyl-
ko na pomoc dla Polaków". Ośmiogodzinne obrady zostały za-

W czasie dyskusji w imieniu ,$ocja- k011czone humorystycznym wniosls.jem 
listów przemawiać pocz{łt radny Nut- żydowskich radnych, wnoszą.cych, aby 
kiewicl, Żyd, zaclJ\ralaj;;tc l1stró j Ro- magistrat zorganizował specjalnę. 0-
sjj So\\"icclciej, co dOPfOWJ;ldzilQ do ząj- brol!ę, Z~'dów. Wnioskodawcy nie 11-
śria. Narodowi radni powstali z miejsc mieli nawet sprecyzować, czego wła· 
i ruszyli ku prowokatorowi bolszewiz- ściwie chcą.: czy utworzenia magisłrllC'­
mu, który ostatecznie zrezygnował z kiej policji, czy też prz~Tdzielenla każ­
wywrotowych agitac)' .i i szyhko zakOll-1 demu Żydowi specjalnego stróża, u­
czył przemówienie już w spokojnym trzymywanego na koszt miasta. U .. 
tonie. śmiać siQ tu można. 

Zgon głośnego korespon .. 
denta wo jen"ego 

L o n d y n. (PAT). Znany k()re­
spondent w()jenny sir Pel'cival Phi], 
!ips zmarł tu dziś w 59 r()ku życia. 

Mumum Karaimskie 
w Trokach 

W i l n o. (Tel. \VI.) W Tro~acb nod 
'"Yilnem ma powstać muzeum karaim~ 
skis, które skupi wszystkie eĘ,sponaty, 
dotyczące zw~r czajów i obyczajów oraz 
lwitul"Y Ęaraimskiej. Będzie to pierw­
sze muzeum karaimskie na świecie. 

PIsarka holenderska 
przy jeżdia do Polski 

W,a r s z a w a. (PAT). Jo van Am­
mers !(ueler, znakomita pisarka ho­
lenderska, której książki, tłumaczone 
na wszystkie języki europejskie, zdo­
były sobie p()pularność tak na terenią 
~uropy jak ·i Amer~' ki przybywa do 
PoLski jalw gość Pen-Clulm Polskiego 
\li dn. 5 lutego. 

chylił się gwałtownie na burtę. Około 
5() pasaierów odqiosło l~kkie Qbrde­
nia. 

Spa Tadeusz Ziomek 
War s z a w a. (Tel. wI.) Zmarł w 

Warszawie Tadeusz Ziomek, ~nany 
l1Jalarz. (w) 

Powódź W Portugalii 
L i z b o n a. (PAT.) Powódź w Por­

tu~a)ii trwa nadal. W ViJIafrance 
woda uniosla 2 chłopców. W Barreiro 
ulonęło dwoje dzieci. 

PnJjekt założenia 
łUSlcz,arnj kawy 

\" a r s z a w a. (Tel. wI.) Przedmio.­
tem zabiegów w 1finisterstwie Prze­
mysłu i Handlu jest wniosek konsor­
cjum importerów kawy o wydanie 
koncesji na utworzenie w Gdyni łu­
szczarni kawy i udzielenie im prawa. 
wyłączności na sprowadzanie SUl'OW~ 
ców. 

Organizatorzy nowego przedsiębior­
stwa zabiegają. o 30 proc. obniżkę c1a., 
pł'zyrzekając wzamian importowani~ 

Chara.kterystyczny wniosek kawy wyłącznie polskimi okrętami i 
\V a r s z n w n. (TeJ. wU Do laski zatrudnienie w Gdyni wjększej liczby 

robotnil'ów. 
marszałko\\·"kiej wplynął projekt u- Jak sł)'chać jednak, koncesJ'a taka. 
stawy, jako WII iosek pos. Dow'nara, we-
<Hl1g której hancllem dewocjonaliami ma na razie male szanse uwzględnie­
hl,'uą. mogły si~ zajmować jedynie oso- nia, musianob,V bowiem cofnąć wsz}'st­
by Z3I'Ó" no fizycZlle jak i prawne, któ- kie lwnt)Tngenty na import kawy, 
re wyznają religię I'jJl'Zedawanych przyznan!' już różnym firmom. 

przez siebie dewocjonalij. Ka;łf~·~. 11"\1 '.,. - H"'W3J·e Ustawa ta dotyrzy również ' sprze- I _ 11 a ~ 
daży win mszalnYCh, a za jej przekro- San t i ago (Kuliiomia) (ATE) 
crenie przewiduje kary do 3.000 zł. (w.) E'Ska;d~l'a łlyul'oph~ nólV amCl'ykallskich, 

O"'ręt WIlIIo'nzył Z ołbrzym'tą l złożcma z· 1:2 wioll;.!cll b om.boweów ~' ~" 
1\ QRI I startowała z zatoki San Dlego do WH~I-

burzą kiego lotu nad Oceanem na 'Vy.spy 
. Hąwaj,skie. 

N o \V Y Jor k .. (PAT). Nalezą.cy Lot ten jl'!st najwiQkszym z dotYCh-
do T~w, . Cunard LIna tl'ansatlant!'k eZ8JSowych wyczrnów wykonanYCh w 
"AqUltallla" pl'zybył do portu w No- historii ame·rykal'lskiego lotnictwa wo­
w.ym Jorku z .36 godzinnym 0llóźnje- jennego. Odległość pomiędzy San 
mem. W czaSIe burzy. w sobotę olbrzy- Diego i Wyspami Hawajskimi WYlIOSi 
mie. fal~ załewała .tat.ek, ldóry po- 2270 mil mQl"Skich, 



13-letni [-'awd rll'l Ilio z Chicago, mający 
ł5 centymetrów wzrostu jest najmniejszym 

czlo\\'i ekicm na świecie. 

Skazanie wywroł"ow,ców 
L w ó w (PAT) Zapadł wyrok przed 

~dem przysięgłych w toczą,cej się 
Ir<lzprawie przeciwko 15 oskarżonym o 
działalność WY"TOtOWą... 

Główny oskarżony Struniuk ska za­
ny został na karę 10 lat więzienia, re­
szta na kary od 3 do 8 lat. Dwóch UWO'l­
niono. 

N,arada na Zamku 
War s z a'w a. (ATE) Jak się do­

wiadujemy, \V czwartek odbyła się na 
Zamku narada, w której wzięli udział 
P. Prezyden t Rzeczypospolitej, marsz. 
Edward Śmigły-Rydz, p. premier gen. 
Sławoj-Składkowski, p. wice'Premier i 
min, skarbu inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski. O naradzie tej w godzinach po­
południO'wych wydano oficjalny krót­
ki komunikat, który jednak nie zawie­
ra jakichkO'lwiek bliższych szczegółów. 

\V tutejszych kO'łach pO'litycznych i 
parlamentarnych dO' n<"u'ady tej przy­
wiązuje się bardzo duże znaczenie. \V 
pewnych ugrupo\\'aniach politycznych 
łą.czy się ją. z bliskim terminem ogIo­
I!zenia pl'ogramu nowego obozu poli­
tycznego. pułk. Adama Koca. Należy 
nadmienić. iż narada na Zamku trwa­
ła czas dłuższy. 

Na Hla'rginesie 

Jeszcze jedna deklaracja 
Prasa "sanacyjna" pragną.c zatrzeć 

'Wrażenie, jakie w spoleczeństwie pol­
skim wywarła wiadom<lść G wolnej rę­
ce, jaką w praktyce otrzymali hitlerow­
scy władcy Gdańska w zakresie "ujed­
nolicania" WolnegO' Miasta, wybija na 
plan pierwszy deklarację senatu 
gdańskiego w spr':lwie szanowania u­
prawnień Polski w Wolnym Mieście. 

Otóż stwierdzić należy, że deklara . 
«:ja ta słowem choćby nie wychodli 
ani poza przepisy traktatu wersalskie­
go, ani późniejszych umów, ani tez 
wielokr<ltnych zapewnień władz gdań­
skich. składanych przy najrozmait­
ezych sposobnościach. Trudno ją. też 
uważać za jakiś "sukces", tym bardziej, 
le dotychczasowa praktyka wykazuje, 
ij; wł8dze gdańskie nic sobie nigdy ni~ 
robiły ze składanych zapewnień i w 
dalszym ciągu upra wiały swą znecydo­
:wanie antypolską politykę. 

\Veżmy chOĆby położenie Polaków 
w \Volnym Mirście. Już art. 104 trak­
tatu wel'sal ' kiego postanawia, że oby­
watele pailstwa p-olskiego oraz inni 
obywatele pochodzenia polRkiego lub 
'Używający języka pol skiego nie mogą 
być w Gdaiu:ku traktowani inaczej, niż 
obyw'atele g-dail<;cy - ·Niemcy. To sa­
mo postano\\'ienic- zawierają różne dal­
sze umo",} i "porozumi enia". 

\V pmktyce j() dnak położenie Pola­
ków w GdallRku jest fatalne. Nie mó­
Wimy już G tem , że obywatelom po!­
skim. chOĆby rnirRzkali w GdallRkl1 
kilkana~rie lal, odnlt\\,>' ia się z regllly 
uzyskania olJy\\all'l.;twa \V{Jillf'go ;\lia­
sta, ale w op:<'Jie Polakom. tH~Z \\zglęc.1u 
na ich przyllależIlo~ć paTIRtW<l"'ą, sta­
'Wia się na każdym kroku najrozmait­
!lze przeszkody: uniemożliwia się im 
wykonywanie wolnych zawodów, u­
prawianie handlu - slowem traktuje 
się ich jako element wr<lgi. który nale­
ży tępić i podcinać mu egzystencję· 

Czy nowa df'klaracja p. Gl'eisera 
zmieni COE w tym stanie rzeczy? Na 
podc;tawie dotychczasowych doświad­
czell należy nie mirć pod tym w7-glę­
dem żadnych zludzeń. 
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Zacierać ślady! 
"Dzieci wdowy" dzi ałają - Liczba tajeml!1;czych morderstw rośnie ... 

Z dużym zadowoleniem stwierdza­
my, że nasze pl'zypuszczcllia, wyrażo-· 
ne oJlegdaj \\ artykule p. t. "Złoto­
czerwony SOjU::F"' całkowicie .,i<: 
sprawdziły. Bezpośl"l:'unio po zan.ol'­
dowalliu s<lwieckiego agenta przy rzą· 
dzie francuskim .r\u\\a,,'l.ltl'l, prasa za 
graniczna, a za nią PAT l lwasa iJO\­
ska podaly pog'lc,~kę, że Jest to v. VP,\­
dek podO'bny UO pOl'wania gen. I{utie­
powa, czyli że zamO'rdowanie Nawa­
szina jest dziełem agentów G. P. U. 
Nam się ta wers'ja wydala n .cpra\\­
dopouoblla, mimo iż łączono j~ z pro­
cesem Piatakowa i Soko!Jlikowa w 
l\Joskwie. Jeśli bowiem istotnie G. P. 
lI. miało likwidować ruch trockistO'w­
ski zagranicą, toby przede wszystkim 
zhkwidowano samego Trockiego 
Tymczasem widzimy, że na niego do­
tąd agenci kominternu nie zorgani­
wwali ani jednego zamachu, mimo 
niezaprzestania przez niego żywej 
działalności. 

Gdyby przypuścić, że istotnie obec­
nie w Rosji ir<lckiści są. tępieni, że nie 
jest to komedia, obliczona na wprowa­
c!zenie w błąd opinii publicznej 
pallStW dotąd nieskomunizowanych, 
to i tak jasnym się staje, że jest to 
tylko rozgrywka na gruncie rosyj­
skim. Zagranicą. rzekomo przez bol­
szewików prześladowany Trocki i je-

gc współpracownicy działają bardzo 
eneJ'gicznie na rzecz rewolucji świa­
towej, co niewątplIwie jest bardzo na 
l'~k~ Kominternu. Co będzie już po 
wybuchu rewolucji i opanowaniu wła­
dzy przez czerwonych, to inna spra­
"a - natomiast narazie trockistom 
lat\\ iej działać niż ofiCjalnym cz10n-
1<0111 Kominternu i w Kremiu dosko­
nale to I'ozumieją! 

To też tylko "OręGo\Vnik" nie dał 
"Ię za!'ugerować, że zamach na "bia­
Itlgo" kontrrewolucjonistę l\.utiepowa 
i na asa lewicy Nawaszina wykonała 
ta ~ama ręka. W artykule "Złoto­
czerwony sojusz" wyraziliśmy przypu­
Sl::;,;eillf.., że jest to raczej ofiara tych 
5amych zakulisowych SIł, co Stawiski, 
Salel.grO', sędzia Prince i inni tajem­
niczo ginący, a dla wO'lnomularstwa z 
tych c,:y innych względów niewygod­
ni ludzie. Nasze przypuszczenia po­
t wierdziły się w zupełności! 

Oto zawsze dobrze poinformO'wa­
ny francuski dziennik "Pari Soir" za­
mieszcza niezmiernie sensacyjne 0-
świetlenie wypadków, złożO'ne przez 
żonę zamorLlowa IlegO'. Przede wszyst­
kim okazuje się, że gdy po zamordo­
wauiu Nawaszina jego żona zwróciła 
się do G. P. U. przy ambasadzie bol­
szewickiej w Paryżu, oświadczono 
tam jej, że Nawaszin bynajmniej nie 

o wyjaśnienie sprawy 
zagin ięCia Skrzeszewskiego 

Ad'wokat u u'icentinisfra 'HI. S. w. 
War s z a w a, 29. 1. Wobec fanta­

stycznYCh pog'łosek, O'biegających na 
temat tajemniczego zaginięcia działa­
Cza Stron. Narodowego, m/ooego zie­
miallina Slanislawa Skrzeszewskiego 
z !Gel'snowizny, pow. wysoko - 111azo­
wieekirgo, na )ll'ośbę rOdziny zaginiO'­
nego adwokat Zi.JiglliE'w Stypl1lkow~ki 
uzyskał audiencję li wicNlIinistra spr, 
wewnętrznych p. Kaweckiego, który 
oświadczył adwokatowi, iż p. Skrze-

szewski zostal w związku z sytuacją 
w Czyżewie wywieziony do Berezy 
Kartuskiej, gdzie przebywa wraz z 10 
członkami StrO'n. Nar. z pow. wysoko­
mazowieck i ego. 

W ten sposób z ust najkompetent­
niejszy<,h, bo od kierownika Minister­
stwa Spraw \Vewnętrr,l1ych, nadzoru­
ją.cego obóz izolacyjny w Berezie zo­
stała wyja~niona sprawa tajemniczego / 
zaginięcia ndodego narodowca. 

Adw • .lu...: ~olniony z Berezy 
Urzędowa Polska AgenCja Telegra­

ficzna ogłasza następują.cy komunikat: 
"Wobec stwierdzonego przez władze 

znacznego uspokojenia nastrojów w 
powiecie wysoko-mazO'wieckim i u­
stania ekscesów,' CO' W konsekwencji 
przywraca warunki bezpieczeństwa, 
życia i mie-nia w tym powiecie, mini­
ster spraw wewll~trznycłl gen. Sla\\"oj-

Składkowski zarządził w dniu 28 stycz­
nia zmniejszenie w powiecie wysoko­
mazowieckim rezel-wy policyjnej oraz 
zwolnienie z miejsca odosobnienia w 
Berezie I{al'tuskiej Mariana Jurasza. W 
miarę postępują.cej normalizaCji sto­
sunków bezpieczeństwa w poWiecie 
nastąpią dalsze zwolnienia osób, osa­
dzonych za te zajŚCia w Bcrezie.'~ 

był uważany za wroga czy też czło­
wieka szkodliwego! Możnaby są.dzić, 
że jest to poprostu próba odwrócenia 
podejrzeń od agentów Kominternu, 
jednak dalsze rewelacje p. N awaszi-
1I0weJ zupelnie niedwuznacznie oświe­
tl ają. całą. sprawę. Okazuje się, że 
zamordowany był wolnomularzem, a 
w związku z tym żona jego twierdzi, 
że poprzedn ie pogłO'ski są. krLYwdzące 
dla pamięci Nawaszina, bO' 

"morderstwo, które, jej zdaniem, 
ma charakter polityczny, zorganizo­
wane bylo nie przez czynniki narodo­
wo-socjalistyczne, czy też sowieckie, 
lecz, że Nawaszin zamordowany zo­
stał, pon ieważ wiedział bardzo wiele 
i że przez to stał się ofiarą pewnych 
tajemniczych sil, które nie są ani fa­
szyzmem ani bolszewizmem, lecz wy­
wierają ogromny wpływ na całym 
świecie. Dziennik przYPO'mina przy 
tym, iż bliski współpracownik Nawa­
sl':ina, p. Victor Lich, który wyst'ępo­
wać miał wobec rządu sowieckiego w 
roli agenta finansowcgo rzą,du angiel­
skIego, zamordo\\'any wstał przed 
dwoma tygodniami w Monte Carlo i 
to w kolicznościacl1 wysoce tajemni­
czych." 

A zatym na świałto dzienne wy­
chodzi jeszcze jedna tajemnicza 
śmierć - zgładzellie Victora Lich'a 
którą. udało się wobec opinii publicz­
nej do tego czasu zataić! Nie ulega 
wą.tpliwości, że takich wyroków taj­
nego rządu międzynarodowegO' wyko­
nuje się znacznie więcej, niż się my 
dowiadujemy - tylko śmierć zbyt 
znanej osobistości z\vraca uwagę. Na­
tomiast gdy ginie nawet bardzo po­
ważny wO'lnomularski działacz, który 
,,~racował" za kulisami bardzo potęż­
me, lecz dla oczu pl'ofanów niewi­
docznie, sprawa się tuszuje, ślady za­
ciera i nikt nie wie, że wykonano je­
szcze jeden wyrok śmierci na niewy­
godnego lub zbuntowanego "brata·· ... 

"Dzieci wdowy" umieją kryć przed 
oczyma n i ewtajem II iczon \'ch s\\ e we­
\\ nętrzne l'ozgl'ywki. Jelillak te co­
raz częstsze krwawe porachunki po­
~iędzy "braćIl!i" wyraźnie świadczą, 
ze tam za kuhsami powstała panika. 
Rosnące mimo wszelkich wysiłków 
ruchy narodowe przeraziły wolnomu­
larstwo i żydostwo, które ze zdenerwo­
wania zaczynają się wewnątrz żreć ze 
sobą!. .. 

Na zakollczcnie warto zwrócić u­
~ agę na bardzo charakterystyczny 
szczegół - sekretarz NawaRzina bYł 
agentem fillan;::owym rządu (?!) an­
gi elsk iego. Pra \\'(.\ o podobn ie pOll1i~ , 
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s~,ano tu pojęcia rządu angielskiego 
i potężnej "Intelligence Service", któ­
ra nie da się zupełnie zidentyfikować 
z pojęciem oficjalnego rzą,du Wielkiej 
Brytanii. ' Trudno bowiem przypu­
szczać, aby rząd angielski posługiwał 
!Się Francuzem, sekretarzem Rosjani­
na Nawaszina! Przedstawicielami 
Irządu są ambasadorowie, konsulowie 
i wogóle służba dyplomatyczna czyli 

urzędnicy "FoITeign Office", nato­
nliast potężna Intelligence Service 
bardzo chętnie używa ludzi kosmo­
politycznych, którym za zdradę wobec 
interesów wolnomularstwa i finansje­
ry (przede wszystkim Rotszyldów), 
(!ziałają.cych za pośrednictwem tej 
"angielskiej" istytucji, grozi to, co 
spotkało i Lich'a i Nawaszina ... 

przypomnieć, że w Polsce wogóle,a. 
w Łodzi w szczególności liczba wolno­
mularskich lóż i podległych im po­
mocniczych organizacyj zastraszająco 

'rośnie, o czym zaczęły pisać nawet 
tal{ "nieendeckie" pisma, jak "Tygod­
nik Ilustrowany" i bardzo lojalny 
wobec ryżym u "Pion··... ha 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
"p"i. choJ'Ób .kór. weDel'. i moczopłciowych 
ł:.6dź, 6 Sierpnia 2, . te~. 118-33 
Przyjmuie 9-12 I 3-9 w nIedzIelę: 9-12 
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Po skazaniu 
W związku z tą całą aferą warto starosty łÓdzkiego . 

lwiijl!~, ~O~onywnia[J lamalbów na mienie iJ~ow~'ie 
\V a r s z a w a, 28. 1. Cala niczale7..­

na prasa warszawska podaje ~iado­
mość o skazaniu starosty łódzkIego p. 
Makowskiego za obrazę robotnika .J ę­
drzej czaka. 

Okazuje się, że skazany st~r~sta 
powiatowy łód7ki, p. MakowskI Jest. 
tym samym, który niedawno orze~~ 
niem starościńskim w trybie admlUl­
stracyjnym skazaJ przy,,,"ódcę narodo­
wej Łodzi mec. K. Kowal skiego r~ 
1000 złotych grzywny. 

SIpr.awa apI. S!emas złU - Sąd NaJwyzszy oddałi·ł skarg·ę kasacyjną 
War s z a w a, 29. 1. - 'V czwartek I udzielał Zwierzewiczowi. Cytując licz­

Sąd Najwyższy w składzie: prze,,,od- ne sprzeczności z wyroku sądu apel a­
niczący s. Syramiatnikow, referent cyjnego, obrońca zarzucił brak więzi 
sprawy s. \V. Marer i wotant s. Janic- logiC'znej między ustaleniami S. A. i 
ki przy współudziale prok. Janickiego przeszedł do najistotniejszego zarzutu, 
rozpatrywał skargę b. więźnia Berezy, oświadczając, że podstawą wyroku 
działacza Stronnictwa Narodowego, S, A. jest k o n c e p c ja. A koncep­
apI. adw. Napoleona Siemaszki, ska- cja, jak wyjaśnia. słownik wyrazów 
zanego z art. 166 par, 2 (założenie i obcych Arcta, to "pomysł, plan, pro­
kierowanie związkiem, mają.cym na jekt nowej teorji" ... 

ZATWIERDZONY WYROK 3-LETNI 
Po blisko dwugodzinnej naradr.ie 

Sąd Najwyższy ogłosil wyrok, mocą 
którego oddalił skargę kasacyjną Na­
poleona Siemaszki, a tym samym za­
twierdził wyrok sądu apelacyjnego, 
skazujący apI. adw. Siemaszkę na 
trzy lata więzienia. 

ApI. Siemaszko już prawie rok 
przebywa w więzieniu, obecnie w Cie­
szynie i wobec oddalenia f'kargi kasa­
cyjnej nie będzie miał zaliczony okres 
aresztu od wyroku sądu apelacyjnego 
do wyroku Sądu Najwyższego, tj. od 
29 września 1936 r. do 28 stycznia 1937 
roku, czyli 4 m i e s i ą c e pobytu w 
więzieniu przepadają mu bezpowrot­
nie. 

celu przestępstwo) i art. 263 par. 1 i 3 Wyrok na Siemaszkę był więc wy­
(uszkodzęnie cudzego mienia za po- nikiem przyjętej koncepcji, a nie wy­
m~cą materiałów wybuchowych) na 3 pły'yał ze stanu faktycznego spra\vy. 
lata więzienia. Taka metoda apOdyktyczna niezgodna 

REFERAT SPRAWY 
W dłuższym, precyzyjnym refera­

cie sędzia-sprawozdawca podkreślił, iż 
z pośród ::>5 oskarżonych o zamachy 
bombowe na mienie żydowskie w Ło­
dzi skargę kasacyjną wniósł tylko 
N. Siemaszko, który przez sąd okrę­
gowy w Łodr.i wraz z o!:ok. Zwierze­
wiczem i Ogórkiem b~' ł skazany na 
karę 4 lat więzienia, którą warszawski 
Sąd Apelacyjny wspomnianym trzem 
oskarżonym zmniejszył do 3 lat wię­
zienia każdemu, zmiema}ąc jedno­
cześnie kwalifikację prawną. czynu. 
. W skardze kasac~jnej obrona Sie­

maszki zarzuciła, iż Siemaszko został 
skazany za czyn, nie objęty aktem o­
skarżenia, iż sąd orzekający uległ su­
gestiom, nie znajdującym najmniej­
szego usprawiedliwienia w sprawie; 
iż jedynym dowodem w sprawie były 
wyjaśnienia współoskarżonych Zwie­
rzewicza i Ogórka, złożone przed poli­
cją łódzką w osobach znanego kierow­
nika brygady śledczej Brylaka i asp. 
EIsessera (dziś nazy,,,ającego się Nie­
dzielski), przy zastosowaniu specy­
ficznej metody badania, które to ze­
znania cofnęli współoskarżeni przed 
śędzią śledczym i na rozprawie sądo­
wej, że m o ż l i w ość odbycia podró­
ży t o rp e d ą. z Warszawy do Łodzi i 
z powrotem w ciągu 8 godzin nie o­
znacza, iż osk. Siemaszko taką podróż 
do Łodzi rzeczywiście odbył, wreszcie, 
że sl),d apelacyjny obraził art. 2, 379, 
10, 360 k. p. k. i iJlne, przeto wyrok 
winien być uchXlony w części skazu­
jącej osk. Siemaszkę, a sprawa ponow­
nie oSę,dzoha. 

PRZEMÓWIENIE 
ADW. STYPULKOWSKIEGO 

Obrolica Siemaszki mec. Zbigniew 
Stypułkowski prosił o UChylenie wy­
roku z trzech powodów. 1) Współ­
oskarżony Zwierzewicz kategorycznie 
zeznał, iż sam dokonaJ czynu za.rzu­
ćanego Siemaszce, a materiał wybu­
cho\"y otrzymał nie od Siemaszki, a. 
od niejakiego Jaworskiego, co do ist­
nienia którego sąd apelacyjny, przyj­
mując konspiracyjny charakter dzia­
łań - nie miał wątpliwości. 2) W 
mocnych słowach obrOlica zakwestio~ 
nował legalność trybu badań, dokona-
1)ych w trybie art. 20 przep. wprow. 
k . p. k. przez asp. Brylaka i asp. El­
sessera (dziś Niedzielskiego), którzy 
badali osk. Zwierzewicza, a protokół 
sporządzał dopiero później, na podsta­
wie notatek asp. Brylaka - nieobec­
ny przy badaniu wywiadowca. 3) 
Wbrew ustaleniom sądu apelacyjnego 
istniał czynnik w y m U s z a n i a. ze­
znań przeciwko osk. Siemaszce, a. więc 
wyrok Rądu apelacyjnego, jako opar­
ty na błędnym stanie faktycznym, 
winien ulec uchyleniu. 

PRZEMÓWIENIE 
ADW. BOROWSKIEGO 

Drugi obrońca Siemaszki mec. Bo­
rowski w dłuższym przen~6wieniu 
poddał ostrej krytyce i polemice wy­
rok sądu apelacyJnego, który oparty 
został na błędnych da.nych faktycz­
nych i prawnych. 

Niema dowodów, by Siemaszko za­
łożył "zwi~zek przestępny", by na.kła­
niał innych do przestępstw, nie usta­
lono, jakich wskazówek Siemaszko 

jest z przepisami kodeksu postępowa­
nia karnego, ani nawet z konstyt'ueią 
(art. 6i), bo wyrok musi być oparty 
na obiektywnym material e i dlatego 
też wnosi o UChylenie wyroku sądu 
apelacyjnego. 

PROKURATOR WNOSI 
O ODDALENIE 

Prok. Janicki, opierając się wy­
łącznie na suchych momentach ior­
maInych, prosił o oddalenie skargi 
kasacyjnej, bowiem, jego zdaniem, 
istniał czyn przestępny, za który sąd 
apelacyjny skazał osk. Siemaszkę. 

ApI. Siemaszko od kilku lat cierpi 
wielkie dolegliwości na wątrobę, któ­
rej nie można leczyć w warunkach 
więziennych. 

Jedynym złagodzeniem ciężkie,l 
doli młodego działacza narodowego, 
nie dawnego zeslallca Berezy, byłoby 
danie mu natychmiastowej możności 
poratowania zdrowia na wolności. 

STEN. 

Na drogaCh do Wysokiego Mazowieckiego 
Tlumy cl.lopów clą·gnęl!! na jał"J'I'lal'lr, nie wied~ąc o tem, ~e 

#ostal zalr.azany 
'Yysokie Mazowieckie, 29. 1. Na I znajdowały się posterunki policyjne, 

dzien 11 bm. przypadł w Wysokim Ma- które zatrzymywały zdążających do 
zQwieckiem doroczny wielki jarmark, miasta. 
który jedna).{ w ostatniej chwili został l Na okolicznych dl'oga.ch gromadzi­
przez wladze odwołany. Ponieważ ly się wielkie tłumy ludnośCi, które 
wiele osób odbycia tego jarmarku nie śpiewały Pieśń Bojową i "Hymn Mlo­
wiedziało, do miasta ścią.gnęły duże dych". 
tłumy chłopów. W mieście jednak 

6rinszpan komunizował Śląsk 
Pr#yskr*yn;ono go i te'·a# pOllied*i 5 i pól ł"oku w wię*ienlu 

K a t o w i c e. (AJS). Na ławie 0- ko swego męża. Odtąd zaczął sWIł wy­
skarżonych zasiadł znany komunista wrotową akcję· 
Menasz Grinszpan vel Jankiel Kikiel z W wyniku dochodzeń policja 
Krakowa, który w roku 1933 ukoń- stwierdziła, że Grinszpan przebywał 
czył odcierpienie kary trzyletniego przez półtora roku w Moskwie na kur­
więzienia za komunizm i przybył na sie instruktorskim. Kowalska poma­
Śląs.k, by tu kontynuować swą. wy- gała mu na Śląsku, wobec czego i ją. 
stępn" działalność. osadzono w więzieniu. Zmyliwszy 

Zapoznał się wkrótce z Rachalą 
Dwojr~ KoWalskl), która mieszka w 
charakterze sublokatorki u Elżbiety 
Gajowskiej w Katowicach. Do niej też 
ptzypr,owadziła Gl'inSzpana, przedsta­
wiając go właścicielce mieszkania ja-

czujność straży przed kilku dniami 
popełniła w celi samObójstwo, wie­
szając się. 

Na rozprawie Grinszpan wypierał 
się. Sąd jednak skazał go na 5 i pół 
roku więzienia i utratę praw obywa­
telskich na przeciąg lat sześciu. 

Oelies -zabójca ŚP. Miszkiewicza 
Dellat otr#ymal 59 ran od śrutu - Zabójca skaAlany na 

, 2 lała wię*ienia 
C he ł m n o, 29. 1. - Przed WYdzia-1 miaru zastrzelenia Miszkiewicza, lecz 

łem karnym sądu okręgowego na se- chciał jedynie spłoszyć złodziei i dał 
sji wyjazdowej w Chełmnie stanął strzał, który ol~azał się śmiertelny. 
Niemiec, Karol Delies, w wieku lat 28, Biegły dr. Drążkowski stwierdził 59 
z Wałdowa Król., który w dniu 2 ran na ciele od śrutu wielkości 3 i pół 
września 1936 r. zastrzelił z dubeltów- milimetra. Zabity otrzymał śmiertel­
ki śp. Józefa Miszkiewicza z Wałdo- ny strzał w serce. Sąd skazał Karola 
wa KrÓleWSkiego. Deliesa na 2 lata więzienia i ponosze-

Zabójstwo dokonanę zostało rzeko- nie kosztów sądowych, wziąwszy jako 
mo z~ kradzież owoców w ogrodzie okoliczność łagodzącą stan silnego 
oskarzonego. Doprowadzony z więzie- podniecenia. 
nia z GrudziądzA. Delies z płaczem i Bronił oRkarżonego adw. Liczner-
skruchę. przyr.naje się do zarzuconego ski, oskarżał prokurator Połowiński 
mu cz)[nu, tłumacząc, że nie mial za- który zapowiedział apelację. ' 

Wymarzły sady 
na Wileńszczyźnie 

W i l n o. (ATE). Mróz nieco zelżał. 
Przez cały czwartek prószył drobny 
śnieg. 

\V północnych powiatach Wileń­
szczyzny stwierdzono wyn',arzniQcie 

pra\yie wszystkich sadów. Istnieją. o­
bawy, że podobny los spotka również 
zasiewy koniczyny. Na terenie Wileń­
skiej Dyrekcji 'Kolejowej wskutek 
dużego mrozu zdarzyło się szereg wy_ 
padków pęknięcia szyn. Jedynie dzięki 
czujności służby drogowej nie doszło 
do katastrof. Grypa sroży się nadal. 

P. starosta Makowski należy do za­
ufanych wojewody łódzkiego p. Hauke­
Nowaka, z którym ponosi współodpo­
wiedzialność za politykę na terenie 
łódzkim, przeto wyrok skazujący wy­
wołał wielkie wrażenie w Łod zi. 

Obrol'1cą skazanego starosty p~zed 
Sądem Najwyższym bYł łódzki Zyd, 
adw. Lilker. 

Wyrok skazujący wywarł niewąt­
pliwe wrażenie na starostach. 

Pomoc dla żydów 
w Wysokim MazoWieckim 
Wysokie Mazowieckie, 29. 1. Nie­

dawno bawiła w Wysokim Mazowiec­
kiem specjalna delegacja Żydów ame­
rykańskich, która udzieliła miejsco­
wym Żydom dość znacznych zapomóg 
i pożyczek. Drobniejszym kupcom i 
rzemieślnikom wykupiQlIle zostały 
świadectwa przemysłowe. Również 
właściciele wiatraków, które w okre­
sie znanych zajść zostały zniszcz.one: 
otrzymali znacr.ne pożyczki na wybu:­
dowanie nowych. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 29 s tycznia 1937 r. , 

B elgia 89.00. Holandia 289.5Q. Kopenhag~ 
115.75. L"Ildyn 25.91. Nowy J ork (cllek) 5.28'/ •. 
Nowy Jork (kabel) 5.281/t. Paryż 2-1.6.5 . Sztokholm 
133.60. Sl1;wajca.ria 1W,90. O~:) 13020. Gdai'l. ,k 
100,-. U~/p osobien i e m ocnieis ze. 

GiełdY zbożowe 
Poznań 

1 -Poznall.2'Il. 1. 1937r; · . 
War n ~ III: Handel hurtowy p,trytet " p6zD'a4. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 k~; 

STANDARTY: 11 tyto 700 g[l .• 2) pszenica 
742 gil.. 3) "wie!' 420 g/l. 

Ceny traMakcyjne: 
Owiee 10 t. · par. Po~nań • , • , , • 19.85 

Ceny orientacyjne: 
~yto (Usposob ienie stale). 22,00- 22,2.5 
Pszenica (Usposob. !ttale) 26.25- 26.50 
Jec7.:mień browa.rowy . • • • • $ .00- 27 .00 

USpo~ohl~nie spokojne. 
Jeczmień 630-640 gil. • • • • 21,75- 22,00 
Jeczmień 667~76 leli. • • • • 22.75- 23,00 
Jet'zmień 700-715 gil.. • • , 24.25- 2S.00 

USposobli!n le spokojne. 
Owies . . . . . • • • • • • 19.00- 19.50 

USDooobienie stale. 
Mil k a: 
żytn ia wyciąg. 0·30% wl. w •• 
t;vtnia gat. I 0·50% w!. w. • • • 
żytnia ~at. J 0-65% wl. w.. • 
żytnia gat. II 51'-65% wł. W. • • 
żytnia pośl. pOlL 1\5% wl. w. • 

Usposobienl6 spokojne. 
pszenna goat. I wye:. 0-20% wł. w. 
pszenna gat. JA 0-45% w!. w.. . 
ps~nna gat. lB 0-55% w!. w.. • 
pszenna gat. 10 0·60% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat. HA ~-55% w/. w .• 
pszenna gat. HB 20-65% W'I, W •• 
pszenna gat. II D !-j-65% wl. w .• 
pszenna gat. UF 5·65% w!. w •• 
pszenna gat. lIlA 65-70% w!' w .• 
pszenna gat. lITB iO-75% wł. w •• 

Uel>06Obienle spokojne. 

33.00- 33.50 
32.50- 38.00 
31.00- 31.50 
23.75-- 24.2.5 
22.00- 22.50 

43.25- 44.25 
42.25- 42.75 
40.75- 41.2:[ 
4Q,25-- 4.0.15 
39.23- 39.75 
38.25- 88.75 
37.50- 88.00 
34.50- 3.5.5Q· 
30.50- ·31,5Q 
24.00- 2.5 .00 
21.00- 22.00 

OtNby żytnie stand. . . • • • • 1'5.75- 1~ . 25 
Otręb;v pszenne grute stand. • • 16.25- Hi.7iS 
Otręby p~zenne are-dnie stand • • 16.25- 16.00 
Otręby j~czm ienne ,..... 16.00- 17.20 
Rzepak zimowy. •••••• 53.00- 54.00 
Siemie lniane • • • • • • •• 43.50- 46,50 
f}orczyca . . • • • • • • • • 30.00- 32.00 
Groch Wiktoria • • • • • • • 20.00- 23.50 
Grocb Folgl'\I'a . • • • • • • • 22.00- 24.00 
Lubin niebieski • • .. • • " • 12.00- 13.00 
Lubin MIty .• '" f • 13.00- 14.00 
Seradela . .. •••••• 21.00- 23.00 
Ma k n;e-bieski . • • • • • • • 6500- 69.00 
Koniczyna czerwona 8I.ITOwa • 90.00-105.00 
Koniczyna czerw. 95-97% czyst •• 115.00-125.00 
KOniczyna bis la .,. • 85.00-125.00 
Koniczy.na szwedzka . .: • 150.00-180.00 
Koniczyna żółta oc!Jus.zczonll 63,00- 75,00 
Przelot ..•••••••• 6;;:00- 75.00 
Rajgras ang~lski • • • • 00.00- 70.00 
Makuch lniany w taflach. • • • 23.75- 24.00 
Makuch nep~k. w taflach . • • 19.0a- 19.25 
Makuch slon. ". taflach 42-43'1;. 24.50- 25.50 
Slom .. pazenna luzem . • • " 1,90- 2.15 

pszenna p"asowana • •• 2,40- 2.65 
tytni.a luzeL.l • . • • •• 2,00- 2.25 
tytnia prasowa.n.a • , •• 2.75- 3.00 
owsiana ltaem • • • •• 2.25- 2.50 
oWl!ia na prasowana • •• 2.75- 3.00 

'. jecmliennr; luzem . • •• 1.90- 2.15 
.. jec:mI ienna prll8Owa.n.a 2.40- 2.65 

g~') zwykle luzem. . • • 4.30- 4.80 
lłwTkle orasowane • • •• 4.95- 5,45 
nadnoteckie luzem. " 5.20- 5.70 

.. nadn()teckie prasowane.. 6.20- 8.70 
Og6lne UGll060bienie: I!talsz .. 
Ogólny obrót: 1919.5 ton . w tym ży t a 165 to.n 

!)~zenicy 95 ton, j ę=ienia 210 ton, owie« 56 ton: 



!Z na.~ego stanowiBka 

Tru;zmy 1 
Truizm - wyraz z angielskiego 

oznaczll; prawdę niewą.tpliwą, oklepa­
ną· ~1Ilno. ie wiele spraw i prawd 
lu~zkJch Jest Iliewą.tpliwych, ezęs1.o 
posługujemy się truizmami Ludzie 
w . wirze życia, w zapale walki tracą 
łah\ o pl'a wuę z oczu. Trzeba ją cią­
gle przypominać. Szczególnie w poli­
tyC~ IU,lizie barlizo ('zę~1.o zapominają 
trulzmow. Dlate'w trzeba je do znu­
dzen ia do oczu pokazywać. 
. POli.tJ'ka zagraniczna jest pulem 

d la bUjnej fantazji ludzkiej. Truizmy 
w polityce zagranicznej giną nader 
I-rosl-1()1icie z widnokręgu myśli. Przy­
~~aniają je namiętności lJ()lityczne, za­
cIemnia huragan życia, mąci dol{try­
~.~rst",o., Jest \\'~elu w Polsce polity­
kow, ktorą do Ja..:n)ch i pewnych 
spraw wno~zą trzy grosze swoich męt­
nych zapatrywail i kombinacji, wy­
wOłują.c niekiedy tym sposobem cha­
os. Typowym przykładem takiej dok­
tn:nerki i zabawy w oryginalność my­
ślową jest artykuł w ostatnim (2) 
Tirze "Buntu Młodych" C,sanacyjne­
go"). Niepodpisany autor stara się 
tam w bardzo zarozumiały sposób o­
śmieszyć podstawowy truizm polskiej 
polityki zagranicznej, mianowicie 
czujność przed Niemcami. Równocze­
śnie w niezwykle gwałtowny sposób 
atakuje Czechosłowację, stwierdzając 
tym, że jest to nasz największy wróg. 
Jest to bardzo szkodliwa gadanina. 
Pomijając różne mądrości dyploma­
tyczno-historyczne, stwierdzić jeszcze 
raz musimy: przygotowywać musimy 
naród do wojny z Niemcami. Niem­
cy są naszym największym wrogiem. 
Polityka polska musi pracować w 
każdym swoim punkcie pod kątem 
widzenia tego niebezpieczeństwa. 
Niemców musimy zmusić do wyrze­
czenia się Gdańska. 

Sprawdzianem naszej pewności w 
walce z Niemcami będzie siła pOl'OZU­
mienia między narodami słowiański­
mi. Czechosłowacja musi być silna i 
w zgodzie z Polską, abyśmy byli pew­
Ili w walce z Niemcami. Musimy też 
dą.żyć wszelkimi siłami do zgody z 
Rosją., narazie choćl)y z bolszewicką. 
Polityka słowiańska ma być nietylko 
obroną przed Germanią., ma być też 
~amoistną., czynną siłę. przyszłości. 
Dlatego, wyraźajQ.C swoją. radość z 
paktu bułgarsko - jugosłowiańskiego, 
który doszedł niedawno do sk.utku, 
pracować musimy nad tym, aby OD 
był 87..czeblem do polityki Słowian, a 
nie łupem polityk.~ niemieckiej. 

Jeszcze jeden tr-ci'zm. Nie jest do­
brze, że nowa Hiszpania będzie fil 0-
niemiecka i prawdopodobnie ant y­
fran~uska.. Ale najważniejsze jest, że 
będzie nową - naTodową. My, ehcę.c 
sobie zapewnić jej wobec naszych 
spraw przychylność, musimy umieć 
prowadzić zręczną politykę Tylko 
r~ę.d w Burgos może być w polu wi­
czenia przyszłości. 

Trzeba pamiętać o truizmach. 

1AN BIELATOWICZ. 

Nowaczyński 
poważnie zachorował 

War s z a w a. (Tel. wI.) Adolf No­
waczyński zachorował przed tygod­
niem na grypę. 

W środę nastę.piły poważne kompli­
kacje, przy ezym odnowiła się dawna 
choroba płucna. N astą:pił krwotok, 
trwający przez cztery godziny i dopie­
ro zastrzykami został Nowaczyński 
przywolany do żyda. W eięgu piąt­
ku stan chorego się poprawił, jedna­
kowoż jeszcze gorę.czkuje. (w.) 

Burze śnielne 
w całej Połs'ce 

War s z a wa. (Tel. wf.) W ciągu 
piątku na terenie całej Polski nastała 
pozoda śnieźna. Silny wicher, docho­
dzący cio 80 km na godzinę, spowodo­
wał w wielu miejscach za~py śnieżne, 
]\tóre na l)!'z~'kład na Podkarpaciu 
dochodz!;l do 2 metrów. 'Vicher ten, 
p~dzlJcy śn ie/!, zas~rpy va ł drogi zarów­
no \V ~fał(lpolsce, na Wołyniu, jak i w 
Wielkopol:'\ce. 

Numer ~ om<;nOWNTK. nit>dzit>la. dnia S1 sTycznia 1~ - mron'll , - -

• 
20 stycznia of!bylo sip. na }wpitolu w Wasz~'ngtonil' uroezyste zaprzysiężE'nie ore-
zydenta St-anow Zjc>clnoczonych Fl'anklina Hoosevelta, wybran€'l!:o ponownie. Na 
ZdJęClU z lewej sędzia najwyższy Evans Hughes, za Roosevl'ltem jego syn James. 

Zupełnie z prawej wiceprezydent John Gamer. 

Nisz[zvcielski posiew orkanu 
Gwaltou:na bu"~a s~aleje nad Anglią - 'Na pobliskich mo­
ł'~ach wiele statków ~najdu.ie się w powainY'1n 'łłiebe~pie­

c.~e listwie 
L o n d y n. (PA T) Gwałtowna burza, ucierpiało wiele statków. 

której towarzyszy znaczny spadek tem- Parowiec "Jong Jacobus" zatoDę.1 
pe::atury, szaleje na wyspach brytyj- w odległości 20 mil od brzegu. Załogę 
skJch. jego zdołał uratować parowiec holen-

Wybrzeża południowej Walii są za- deł·ski "Achilles", lecz w czasie akeji 
lane. W niektórych miejscowościach ratunkowej utonął jeden jego mary­
prz~rwana została lwmunikacja tram- na.rz. Parowiec angielski "Terneuzen" 
wajowa i samochodowa. osiadł na mieliźnie. 

Z Irlandii donoszą również o wyle- Najbardziej ucierpiał port Leixoes, 
wach, m. i .. na przedmieściach Dubli- gdzie zatonęło lub uległo zniszczeniu 
nu, gdzie przerwie uległa kOlllul1Jkacja przeszło d'yadzieścia barek. 
kolejowa. \V Devonshire spadł po raz L i z b o n a. (PAT) Duży portugal­
pierwszy od lat sześciu śnieg. Burza ski statek rybacki "Alberlus" zdołał 
Yiyrządziła tam znaczne szkody, zWła-1 mimo olbrzymiej fali podejść do u­
szcza w ogl'odach. szkodzonego parowca brazylijskiego 

L i z b o n a. (PAT) Wskutek burzy, ,.8antos" i przerzucił linę. "Santos" 
s-zaleję.cej u wybrzeży portugalskich, holowany jest obecnie do Lizbony, 

Afak na ministra Cofa 
Poslowie ~ar~łlCali lnu ró-ine pr~!lkre fakty - Fra-n,.ja w 

trosce o su'e be.\!piec~ełistwo - Cyfry porółł,"awc~e 

P a ryż. (Tel. wł.) W izbie depu­
towanych toczyła się gorąca dyskusja 
na temat lotnictwa francuskiego. -
Mówcy zarzucali min. Cotowi, że na 
życzenie Sowietów zostało zwolnio­
nych kilku oficerów, Dalej wskazy­
wano na niebezpieczeństwo niemiec­
kie, z czego mówcy przytaczali cyfry, 
świadczące o potędze Niemiec. Poseł 
d& Kerillis oświadczył. że Niemcy wy­
dają olbrzymie, sięgające 100 miliardów 
sumy na zbrojenia. Podczas gdy wy­
budowały Niemcy 2 tysi~ce, Francja 

tylko 1.250 samolotów. Również nie­
korzystnie przedstawia się stosunek w 
dziedzinie artylerii lotniczej, gdzie 
Niemcy przodują zarówno ilością, jak 
i dalekonośnością, swoich armat. Da­
lej poseł de KeriJlis zarzucił min. Co­
towi, że pozwolił wywoziĆ samoloty do 
Hiszpan ii. Poseł stwierdził, że liczba 
20 aparatów, wywiezionych do His7.pft­
niL podana przez ministra, jest nieści­
sł~. 

Na te zarzuty udzielił wyjaśnień 
min. lotnictwa Cot. 

,,(zyn niegodnv adwokata Polaka" 
Z N arodowego Zr~eszelłia 

P o z n a ń, 29. 1. Poznańskie Koło 
Natodowego Zrzeszenia Adwokatów 
odbylo swe walne zebranie. Po zaga­
jeniu nastąpiło złożenie sprawozda­
nia z działalności, poczem wywiązała 
się szeroka dyskusja. 

W wyniku wyborów prezesem Naro­
dowego Zrzeszenia Adwokatów został 
adw. Komorowski, I wiceprezesem ad­
wokat Cis ew ski z Bydgoszczy i II wi­
ceprezesem adw. Szayna, sekretarzem 
aplikant Gą,siorowski. Delegatami na 

Adwokatów w Po~naniu 

walne zgromadzenie Nar. Zrzeszenia 
Adwokatów zostali wybrani adw. Ci­
sewski i Szayna. 

W wolnych głosach przyjęto jedno­
myś}nie następuję.cą rezolucję: "Przyj­
mowanie aplikantów niearyjczyków 
przez adwokatów Polaków uważa się 
za czyn niezgodny z obywatelskim o­
bowiązkiem adwokata Polaka. Adwo­
kat. który obowiązku tego nie prze­
strzega, stawia się "ipso facto" poza 
nawiasem stosunków koleżeńskich." 

Niesamowite odkrycie samobó;czyni 
W bagnisl~ach pod B!JłUlr~eU!e m ~tłale~iono ł" tr,~cinie ~wlold 

20-letniej d~iewc~yny, ~amro~one w bryle lodu 

Toruń. (PAT). Podczas kosze- Jak się okazało, były to zwłoki 20-
nia trzciny na bagniskach pod Ryna- letniej Gringer4wny z Rynarzewa. We­
rzewem znaleziono zamrożone w bryle dług wszelkiego prawc1opodobień twa 
lodu zwłoki młodej kobiety, które były Gringerówna popełniła samobójstwo, 
przywiązane prowizoryczną linką, wieszając się na drzewie, zwłok.i na­
skręconą z fartucha do przybrzeżnego stępnie osunęły się 'do ""ody i zamarzły 
drzewa. w brYh' lodu. 

' __ C 

Operac.la ParylewicIowej 
Kra k ów. (Tel. wł.) Jak się do­

wiadujemy, podczas pobytu Wandy 
Parylewiczowej na obserwacji lekar­
skiej w szpitalu św. Łazarza w Krako­
wie, poddana. została ona operacji ~, 
zw. wJÓkniaka. 

Opel'acji dokonał doceni dr. Szy~ 
manGwicz. Obecnie Parylewiczowa 
znajduje się już z powrotem w więzie­
n,iu św. Michała. 

Prowadzący śledztwo w sprawie 
"Parylewiczowej sędzia dr Korusiewicz 
wyjechał z dwoma asesorami do Tar­
nowa. 

Sute pens ~e dygrnitarzy 
Zw. g'min mie.iskich 

,Ą'- a r s z a w a. (Tel w1.) W piątek 
odb~'ło się zg)'omaclzenie związku 
gmin wiejsldch w obecności" icewoie­
wod~'. Przewoctnicz~'ł nieJaki Puzie­
wicz, a to wskutek nieobecności p re--. 
zesa Polakiewicza, który ma być cho­
ry na gn·pę. 

,v toku obrad przyjęto wniosek 
większością 29 głosów przechv 19, wy­
rażający' wotum nieufności p. Karolo. 
wi Polakiewiczowi, iako prezesowi 
związku. ,V rezolucji zarzucano. 1;9 
wbrew statt).towi związku p. Polakie­
wicz jako prezes objął stanowisko 
płatne w zwil;lzku, pobierając około 
tysiąca złotyCh mie~ięcznie.' Redago­
wany przez niego "Głos Gmihy \Viej.­
skiej"' stał się jego organem reklamo­
wym. \Viceprezes zwit:!-zku. p. Broni­
~ław Puziewicz, Jest również funkcio­
nariuszem. a dalsi członkowie. p. Je­
zierski i Gałczyński jako funkcionn.­
riusze związku są również zaleini. (w,) 

Foki n.~ krze Indowej 
pod Jastarnią 

J a s t a l' n i a. (PAT) Na wysokości 
Jastarni na Helu na krze "lodowej, 
płynącej w kierunku zachodnim, rvba­
cy zaobseT\\"()wali gromadkę fok w 
liczbie 6 sztul{, wylegująca się na 
słońcu. Pojawienie się tych ssaków 
świadczyłOby o dalszym trwaniu mro. 
zów na Bałtyku. ' 

28 s t y c z n j a 
Właściwie już się ma pod koniec 

karnawału. Jeszcze stolica będzie sza­
lała z początkiem lutego, bo to będzie 
j po pierwszym i już ostatki. Ale w 
i~tocie karnawał nie jest tak szumny, 
jakby się można spodziewać po rozsza­
~ałej nocy noworocznej. Ani nie jest 
tak żywy, ani też nie jest tak kosztow­
lly. Okres wystawnych sukien należy 
do przeszłości. Ci, co mogą sobie . po­
zwolić na wykwint, jadą w góry i prze­
r,oszą szaleństwo do Zakopanego.i 
Krynicy. A tam nie trzeba już balów, 
wystarczą codzienne dancingi. 

W ogóle obecnie zanika sama istota 
karnawału. Jakżeż daleka oddziela 
nas przeszłość od czasu, kiedy to kar­
r.awał był terenem zapoznawania się, 
głównym ośrodkiem zabaw! Ulega 

ol uc.i i równocześni& z dekadencją, 
sta' u ziemiańskiego, który był głów]1ą 
podporą karnawału. Wtedy się marzy­
ło o kilkutygodniowym zjeździe do 
stolicy, ~zekało się na to nieraz rok 
cały, a niejedne serduszko marzyło o 
- wybranym. Dzisiaj to już historia., 
znana tylko z powieści starszej epoki. 

Żyjemy szybCiej, choć może nie tak 
glęboko wewnętrznie. W każdym razie 
nie tak majestatycznie i wytwornie. 
Dawniejsze życie miało więcej uroku, 
(~zisiaj jest bardziej codzienne, bar­
dziej przypominające nieubłaganą wal. 
kę o byŁ 

ł. * Od paru dni dzień w dzień prasa. 
donoSi o wypadkaCh samobójczych. 
Wprawdzie i dawniej codzień wypadki 
takie zachodziły, ale kronika przecho­
dziła nad tym do porządku dziennego, 
.:ako że były one wynikiem zwyczaj· 
r,ych rozgoryczeń i konfliktów z ży­
ciem. Ostatnie zaś miał" w sobie coś 
dramatycznego i dotyczy'iy O~{'J';,tości, 
piastujących stanowiska poważne. 

Co jest w tym wszystkim uderzają­
ce, że prasa bulwarowa, która sic lu­
buje w rozwlekaniu cuciz~'rh . nie-

'V wielu miejscowościach z tego 
powodu mu!tąpiły przerwy w komu­
nikacji zaró"'no tramwajowej, jak i 
autobu~o\\'ej. ,V gocizinach llOpołu- p b N On 
dniowYCh '1.awieja \V Wars7.Rwie był:( o grze awaSZł a 
tak silnn, źe komunikacia framwajo- P a l' y ż. (PAT). Dziś zrana odbył 
wa i autobusowa, zarówno w mieście się pogrzeb zamordowanego w Lasku 
jak i na liniach pocimiei~ki('h, uległa Bulońskim profes-ora Nawaszina. 0-
całk.0WitemU rozpl"c-żcniu. RÓ"'nic~ ~a 1 becni .byli na pogrz~bi~ ministe.r ~pi­
kolc.inrh nastąruł~ pewne opózme- nasse l depo d~ MODZie jak~.przYJaclele 

P U h ko H·· szczęść, teraz ogranicza się do krót· 
O gen. g .a i gen. 3J05Z1 l' icll notatek, ,_ któr?ch szersza publicz­

T o ki O. (PAT). Ag. Domei dono-, ność nie umie sobie odtworzyć przy­
si: Cesarz powierzy! b. ministrowi woj- czyn owych tragedyj osobist~rch_ 
ny gen. Senjul'o Hajaszi misję utwo- 'Nszystkie jednak, noszące charakter 
rzenia nowego gabinetu. gdyi gen, U- posmaku 5cnsac~rjllc'!O, !'ian".,hóistwa 
ghaki zru~ł się &wej misji, . 7achodzą na tle finan!'iowym. 

nia. (w) zmarłego . "' .. WARSZAWIANIN 
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Ogromny sukces 
młodzieży narodowej 

Kra k ó w, 28. 1. W środę, 27 bm. 
odbyło się nadzwyczajne walne zebra­
nie Towarzystwa Biblioteki Słucha­
czów Prawa w Krakowie, na którym 
uchwalono paragraf aryjski w stowa­
rZyszeniu. Na sali panował zupełna 
jednomyślność młodzieży polskiej, w 
ogromnej większości narodowej. 
Wynik głosowania: 321 :56 za para­
grafem. Wśród 56 sprzeciwiają.cych 
się był tylko jeden "Polak"l W ub. 
roku było ich jeszcze 18, wobec czego 
ograniczenia Żydów wtedy ni,e uchwa­
lono. Obecny wynik jest ogromnym 
sukcesem młodzieży narodowej, która 
kilkuletnią walkę zakończyła absolut­
nym zwycięstwem. Jest to już ostat­
nia w Krakowie organizacja akademic­
ka, która dotąd nie miala paragrafu 
aryjski-ego. 

Marsz na Warszawę··· 
Rola wyobraźni I'lIdzkie) - Kurs pol'ityclny i 00 z tego WYRfkło - Tajn~ kurs ... z za­
meldO'w,anymi uczestnikami - Marsze pow·iatowe i generalne uderzenie - Mapa Pol­

sk·i t koce jako dowo dy przestępstwa - Prozaiczne zakończenie 

Organa P. P. dokonały konfiskaty 
afiszów, nawołujących młodzież do 
głosowania za paragrafem. B. 

Skuteczny wynik akcji 
pracownik'ów m'ieJskich 
P o z n a ń, 21. 1. - Jak wiadomo, 

na plenum Sejmu znalazła się usta­
wa o pracownikach samorzą.du teryto­
rialnego. 

W związku z tym do Warszawy 
przybyły liczne delegacje ze wszyst­
kieh prawie miast polskich zrzeszenia 
zwiQzków zawodowych pracowników 
miejskich R. P. Na konferencji w Min. 
Spraw Wewnętrznych delegaci wysu­
nęli cały szereg zastrzeżeń przeciwko 
projektowi ustawy, a w szczególności 
przeciw pragmatyce służbowej, zno­
s'Zącej dożywocie urzędników samo­
rządowych, przeciw dodatkom funk­
cyjnym oraz przeciwko utworzeniu 
centralnego funduszu emerytalnego. 
Stanowisko praeowników samorządo­
wych zmusiło czynniki kompetentne 
do wycofania z plenum sejmowego 
projektu tej ustawy i przekazania go 
komisjom. 

Oefraudanfka 
137 tysięcy złotych 

Warszawa (Tel. wł.) W dniu 
28 et)'eznia rozpoczął się przed Są.dem 
Okręgowym w Warszawie proces w 
epr8.wie Józef y Lazowskiej, urzędniczki 
BelgijlSlk.iej Sp. Ake. Wa.nszawskicj Fa­
bryki Drutu, Szyfrów i Gwoździ, o­
flka.rźonej o dokonanie malwersacji 
przy obliczaniu wysokości zarobków 
poozczególny~h robotników. 

Akt oskarżenia zarzuca ŁazO\vskiej, 
ze w Ustach pła.cy i listach urlopowych 
pl"zez nią S'porzą.dzanych wykazywała 
większe sumy, aniżeli się robotnikom 
rzeczywiście nllIleż.ały i, że te różnice 
obracała na swoją korzyść, przy­
wł&szczaj.ąe w ten sJ>OłSab w cią.gu 6 lat 
kwotę 137.932 zł. 

Poza tym według aktu oskarżenia 
Lazow'ska przywła.szczYła sobie rów­
nież 1932 zł z Kasy Pogrzebowej. 

Oskarżona badana przez sędziego 
śledczego nie przyznała się do winy, 
twierdząe, że różnice między sumami 
wykazywanymi w listach pł8lCY i 
ksiąŻlk8lCh obra:chunkowych powstały 
naskutek dopłat, przyznanych robotni­
kom po sprawdzeniu omyłek oraz z ty­
tułu premii. 

Proces trwa. 

śnieg na Śląsku 
K a to w i c e. (PAT.} Padający od 

wczoraj gęsty śnieg spowodował w nie­
których miescowościach na Śląsku za­
spy śnieżne i przeszkody w komunika­
cji. Kilka pociągów dalekobieżnych 
oraz pociągi lokalne nadeszły do Ka­
towic z opóźnieniem. Również komu­
nikacja tramwajowa i autobusowa jest 
utrudniona. 

Zamknięcie szkół 
w Warszawie 

Piękna jest rola wyobraźni ludz­
kiej, przekraczającej niejednokrotnit> 
utarte leoleje myślenia i szybującej w 
niedościgłe dla tępego, logicznego u­
mysłU dziedziny. 

Zakochany w starym, nudnym, pi()­
gowatym pudle, dzięki wyobraźni wi­
dzi zwiewną, pl~sającą rusałkę, poeta 
w mroźną styczniową noc goreje od 
żaru gwiazd dalekich, są tacy, co wi­
dzą męczenników idei na stanowi­
skach prezesów rad nadzorczych, a 
chłopa, bezrobotnego i robotn ika na­
rodowca nazywają hrabią. i obszarni­
kiem. Słowem - istnieje nieprzebrana 
kolekcja tworów ludzkiej wyobrażni, 
do której chcemy dorzucić skromny 
częstochowski kwiatuszek pt. ,,0 czcm 
marzy policjant?" 

Dnia 5 listopada ub. r. w Często­
chowie rozpoczął się zapOWiedziany 
miesiąc przed tym kurs ideowo-poli­
tyczny Str. Narodowego, zorganizowa-

ny prze!': zarząd okręgow~·. W kursie 
wzięło udział 13 członków S. N. z Wie­
lunia, Radomska, pow. częstocho\~;"skie­
go. Zadaniem kursu było zaznajomie­
nie uczestników z ideologią narodową 
i niebezpieczeństwem komunistycz­
nym przez cały 'szereg referatów. Te­
matami tych referatów były: program 
gospodarczy, polityczny i kulturalnr 
Obozu Narodowego, historia i metoda 
komunizmu oraz historia Obozu Na­
rodowego łącznie z historią PolE:ki. 

Zgodnie z obowiązuję.cymi przepi­
sami meldunkowymi zamiejscowi u­
czestnicy kursu, zakwaterowani na 
miejscu, zostali natychmiast po przy­
byciu zameldowani w biurze meldun­
kowym. 

Jednak dn. 9 listopada., po , dniach 
trwania kursu, o godz. 11 w nocy przy­
było 2 podkomisarzy policji na czele 
kilkunastu policjantów mundurowych 
i śledczych z 2 autami ciężarowymi. 

Poświecenie proporca w Krakowie 
Wspaniale u,roc*ystości ~gromad~illl blisko 1000 c~lonk6w 

Stro1łnic-twa Narodowego 
l{ rak ów, 29. 1. - Narodowy Kra- mickiej p. J. Sikora. Dłuższe przemó­

ków obchodził niedawno piękną uro- wienie wygłosił prezes grodzki S. N. 
czystość poświęcenia i wręczenia VIII płk. dr. Wołkowicki, po czym wręczył 
kołu Stron. NarOdowego pierwszego w on proporzec chorążemu koła i odebrał 
Kralwwie proporca S. N. od niego ślubowanie dochowania wier-

Po mszy św. odbyła się w sali "So- ności wiary dla idei narodowej i bro­
koła" na Podgórzu piękna uroczystość, nienia proporca. 
która zgromadziła około tysiąca człon- Po udekorowaniu mieczykami 
ków Stronnictwa. Po zagajeniu zebra- "Chrobrego" nowowstępującyeh prze­
nia nastąpiło wbijanie gwoździ, po mawiał owacyjnie witany reprezen­
czym krótko przemówił prezes Stron. tant narodowe.! rObotniczej Łodzi, 
Narodowego dr. Adam Pozowsld, na- radny Belka. Niezwykle podniosłe to 
wołując zebranych do wytężonej pra- zebranie zakończono odśpiewaniem 
cy. Z kolei przemawiali w imieniu Hymnu Młodych, okrzykami na czeŚĆ 
"Pracy Polskiej" prezes p. Fr. JeJon- Wielkiej Polski j Romana Dmow­
kiewicz, imieniem młodzieży akade- skiego. 

• 
lydówka. czerpała zyski 

z ludzkiej nędzy i upadku 
Ł ó d i, 29. 1. Na ławie oskarżo­

nych Sądu Okręgowego w Łodzi 7.8.­
siadła Estel'a Małka ~ldberg, zamie­
szkała przy ul. DworcoweJ 23, oskar­
żona o to, iż od roku 1934 w mieszka­
niu Własnym prowadziła dom pu­
bliczny, a zamieszkujące u niej kobie­
ty lekkich obyczajów wyzyskiwała w 
niemożliwy sposób, zabierając im 
większą ezęść zarobków. 

Na skutek złożonego doniesienia 
przeprowadzono śledztwo i w rezulta­
cie w październiku ub. roku osadzono 
Goldbergow~ w więzieniu. Na roz­
prawie świadkowie, rekrutujący się 
przeważnie ze świata lekkich obycza­
jów, w całej rozciągłości potwierdzili 
zarzuty, stawiane nikczemnej Żydów­
Ce w jej procedurze. 

Charakterystyczny przy tym wy­
szedł na jaw moment. że Goldbergo-

wa utrzymywała u siebie tylko dziew­
czyny chrześcijallslde, które pod groź­
bą pozbawienia miejsca upraWiania 
nierządu, pozwalały się nieludzko wy­
zyskiwać. Po zamknięciu przewodu 
sę.dowego zabrał głos prokurator, któ· 
ry domagając się surowej kary dla 0-
skarżonej, nazwał ją gangren~ spolecz­
ną. która na nędzy ludzkiej czerpie zy­
ski materialne. 

Po naradzie sąd wydał wyrok, mo­
cą. którego Estera Małka GoJdberg za 
prowadzenie domu publici:nego zostaje 
skazana na rok więzienia, zaś za wy­
zysk nieszczęśliwych ofiar na drugi 
rok więzienia. Łącząc kary, wymie­
rzył jej półtora roku więzienia, 200 zł 
grzywny z pozbawieniem praw bono­
rowych i obywatelskich na prz.eciąg 
lat 5. 

Stronnictwo demOkratyczne zda rachunek 
ze swei działalności przed sądem 

Pienia.d*e *bierane na cele spolec*ne obracano na osobiste 
pofr*eby pr~yw6dc6w 

Ł ó d ź, 29. 1. Utworzone z począt­
kiem ub. roku przez majora Lejczaka 
stronnictwo demokratyczne, w zaraniu 
swego żywota zostało zlikwidowane. 

Między Lejczakiem, a jego najbliż· 
szymi współpracownikami wkrótce 
zaszły nieporozumienia, przeciwnicy 
chcieli usunąć Lejczaka, zarzucaję.c 
mu samozwańczą. nominację na stano­
wisko przewodniczącego stronnictwa i 
nadużycia pieniężne, Lejczak zaś ze 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z powodu swej strony o podobne machinacje o-
skarżył swych przeciwników. 

pan~jącej powszechnie grypy Mini- Na , lutego rb. wyznaczona została 

nia należy podać, że Lejczak miał do 
pomocy Żyda inkasenta, że składki na 
stronnictwo zbierano w sposób oszu­
kańczy, a mianowicie podawano, że SI) 
przeznaczone na cele wdów po b. woj­
skowych, czy też sierót, a więc cele 
zgoła społeczne, o eharakterze dobro­
czynnym, gdy tymczasem przejmowa­
no je na cele partyjne l to w dodatku 
z przeznaczeniem, jak się obecnie wy­
kazuje, na osobiste potrzeby przywód­
ców. 

W interesie publicznym leży, aby 
władze zainteresowały się bliżej d:da­
łalnością zlikWidowanego już dziś 
stronnictWa demokratycznego, które w 
okresie krótkiej swej działalnOśei prze­
jawiło tak wielkę. żywotność, że nal~ 
ży mu się miejsce ... w kartotece kry­
minalnej. (k.) 

sterstwo W. R. i O. P. postanowiło pierwsza rozprawa o nadużycia pienię­
zamknięcie wszystkich szkół po- żne w stronnictwie demokratycznym 
wszechnych na ternie Warszawy na (dziś już zlikwidowanym). Rozprawa 
okres od 31 bm. do 3 lutego włąeznie. niewą.tpliwie wyjaśni szereg mache­
Co do innych miejSCOWOŚCi zarządza- rek menerów stronnictwa demokra­
nia wydadzn, w razie potrzeby kura- tycznego, wyjaśni, w jakim celu stron' 
torzy okręgów szkolnych. (w). ~ nictwo to stworzono. Dla uznpelnlł • 

Zamknięto wszystkie najbliższe u· 
lice, policjanci z zachowaniem ws~eł­
kich środków ostrożności, z bronią 
dobytą wkroczyli, gdzie snem spra". 
wiedliwych spało feralnych 13 uczest­
ników kursu politycznego, których za­
trzymano i przewieziono autami cię­
żarowymi do wydziałU śledczego, skąd 
po 48 godzinach 11 zwolniono, zaś pp. 
Longina Strzeleckiego i Włodzimierza 
Kozakiewicza przewieziono do więzie­
nia na Za wodziu, ską.d zostali zwol­
nieni przez sąd okręgowy na skutek 
zażalenia obrony w dn. 21 listopada. 

Uczestnikom kursu, zwołanego 
przez zarząd okręgowy, zawiadomio­
nym oficjalnymi pismami, zarzucono 
m. innymi: "branie udziału w tajnym 
kursie politycznym", który miały or­
ganizowa6 "czynniki rewoluCJ'jne. ni.,. 
zadowolone % dotychczasowej taktyki 
Stronnictwa". Mial on by6 "pr~·$Joto. 
waniem do planowych wyst,pleń pn. 
marsz na Warszaw,". 

Aresztowanemu p. :t. Strzeleckie­
mu, znanemu w eałej Częstochowie ze 
swej dobroduszności i gołębiego serca. 
który na na kursie wygłaszał referaty 
z historii Polski, zarzucono ni mniej, 
ni więcej, jeno: "opracowanie planu 
marszów powiatowych" l "struktury 
generalnego uderzenia", "poniewał ••• 
był oficerem rezerwy". 

Iako dowody przestępstwa zabrano 
po ~krupulatnej re' .... iz.ii: ulotki uczest· 
nlków kursu... ścienną, szkolną ma· 
p, PoJ"!d ł ..• koce, pod którymi spali 
uczestnicy kursu. 

\V ubiegłym tygodniu prokurator 
zbagatelizował groźny marsz i zawia­
domił zainteresowanych o umorzeniu 
dochodzeń i braku podstaw prawnych 
do wszczęcia postępowania sądowego. 

Tak to prozaicznie zakończył się 
fantastyczny, powstały w ludzkiej wy­
obraźni "Marsz na Wa'""zawę"... ,,;e 
ścięnną mapą Polski i kocami. 

A eo na to władze zwierzchnIe ezę­
stochowskich organów bezpieczeń-
stwa? R. S. 

Pr~eblyskj 

Nle sprzeczajmy się o detale! 
l.. ód f. 30 stycznia. 

Przed paru dniami zapylaliśmy w spo­
sób kurtuazyjny i dyskretny tutejszych so­
cjalistów, ile dają czerwone asy z Łodzi na 
bolszewicką akcję w Hiszpan:i: Sądziliśmy, 
że pytanie to pozostanie bez odpowiedzi, 
podobnie jak bardzo wieje innych naszych 
pytań, na które jakoś lewica nie lubi od­
powiadać. Spotkała nas jednak miła nie­
spodzianka. Oto w nr. ~1 .. Łodzianina" czy­
tamy: 

"A więc n:alutka denuncjacja a zaraz 
po t)vm z .. subtelnym" humorem (cudzy­
sł?w pytanie: ile? A my wam nie odpo­
wlemy, o zacni d:tentelmeni. bo natych­
miast, jak to w waszym zwyc:!:aju. zrobili 
byście odpowiedni utytek .. :' 

Po uierwsze. co znaczv denuncJacJa? 
Szanowni oanowie towarzysze mają na 
tym punkcie stanowczo manię prześladow­
czą! Ilekroć zrobią coś. co chyba wedle Ich 
przekonania jest dobre. wskazane, szla.­
chetne i t. d., a my o tern podamy do pu­
~liczn.i wiadomości, zaraz się robi wrzask 
Jak przy tydowskim straganie. Nie nalety, 
proszę Ja kogo, wstydzić się swoich postęp­
ków. trzeba mieć cywilną odwagę! A nam 
pa.nQwie towarzysze powinni być wdzięc7.­
~i do grobowej deski za serdeczną uwagę 
l staranną reklamę, jakiej im nie skąpi­
my ... 

Nie sprzeczajmy !>ię .iednak o detale! 
Czy chodzi o to ile? Chodzi o sam faktl 
A więc panowie towarzysze przyznali si'" 
te dali! . 'I. 

~Ie jak teraz wygląda towarzysz spad­
kobierca po lordzie Butlerze? Oto bowiem 
w ~ym samym(!) nrze .. Łodzianina" w 
ZWiązku z procesami trockistów czytamy: 

"To trudno. My razem z ruchem. w 
którym są moUiwe takie rzeczy (albo ied­
D~, albo druga), oczywiście, nie pójdziemy. 
Nle mamy wspólnej drogi, 

M. N i e d z i a ł k o w s k ł. 

Wyraźnie podpisane "M. Niedziałkow­
ski" i nie mniej wyraźnie stwierdzone. te 
P. ~. S. ni pójdZie z bolszewikami l A pa­
nowie towar.zysze z ~dzi znowu twierdzą, 
te do spółkl z Sowletami subsyciiują ka­
talOł\ską komunę? 

Kto z szanownych panów towarzyszy; 
był łaska w zełgać,° .-t. 
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:a..le prze'dstawienie szlo już 
(to końca zupełnie gładko. Ka­
zik z wielkim zapałem grał te­
raz rolę diabła; miał maskę z 
czarnego papieru na twarzy, w 
ręku - pogrzebacz, z tyłu przy­
pięty ogon z ' czarnego sznura, 
Kłócił - ię 2 Zochną, która była 
aniołkiem ~ ' białej sukience i 
ze skrzydłami z bibułki. Kłócił 
się na-nil'v. o duszę Heroda, 
lWreszcie weszła śmierć - to 
znów byJ1. Marta - w białym 
prześcieradle i z kosą drewnia-
ną ",. '·('ku. Machnęła kosą. aż 
Herodowi spadła z głowy koro­
na, Stefek spadł z tronu na zie­
mię i leżał nieruchomo. Anioł 1 
uciekł, a diabeł wyskakując 
nad Herodem wołał do śmierci: 

Troch, UC2b 

Dziwny podział 
Pewien stary góral miał 

trzech synów, Umierając, zosta­
wił im cały majątek, który, 
oprócz chaty, stanowiły siedem 
owiec, Na łożu śmierci przyka­
zał góral synom. aDy podzielili 
aię owcami zgodnie: 

- Najstarszy syn ma wziąć 
połowę stada. średni - połowę 
tegB cc najstarszy, a najmłod­
BZy - połowę tego, co średni. 

Góral umar,ł, a synowie przy­
.tąpiIi do podziału oj.cowizny, 
~le w żaden sposób nie mogli 
,obie dać rady z tym podzia­
łem. Przecież połowa siedmiu, 
to bę~zie trzy i pół. Nie można 
owcy dzielić na połowę... My­
śleli długo, ale nic nie wymy­
ilili. Poszli wreszcie po radę do 
mądrego sąsiada. Przedstawili 
.. u trudność wyp~łnienia oj­
~owskie~o polecenia.. -.. 

- Moja dusza, twoje ciało 
Bo mi się tak spodobało, 
A wl'eszcie złapał Heroda za 

nogę i wolając: 

- Hej, Herodzie, za twe 
zbytki 

Chodź do piekła, boś jest 
brzydki, 

ciągnął go po podłodze za szafę. 
Widzowie byli bardzo zado­

woleni i bili brawo, Tylko ma­
musia, obawiając się ° Stefka 
prosiła~ 

- Kaziku, nie ciągnij tak 
mocno Heroda, bo mu ubranie 
podrzesz, 
Śmierć zamknęła drzwi 

przedstawienie było skończone, 

lW. T. 

, 
Sąsiad pomyślał chwilfJ i 

rzekł: 

- Wiecie co? Ja wam pomogę. 
Dołożę wam jedną owcę do wa­
szych owiec. 
Przyprowadził swoją. owcę f 

dołączył ją do stada, Teraz było 
do podziału osiem owiec. Po­
dzielili stado na połowę. Dla 
najstarszego syna wypadło 
cztery ~wce, Średni dostał po­
łowę tego, czyli dwie owce, a 
najrnłl'Jdszy - połowę dwóch, 
czyli jedną owcę, 

- No, R teraz ja mogę wzię·ć 
swoją. owcę z powrotem do do­
mu - powiedział stary góral. 
Rzeczywiście: cztery owce i 

dwie owce i jedna owca, to ra­
zem siedem owiec. Czyli syno­
wie podzielili pomiędzy siebie 
tyle owiec, ile im w spadku po 
ojcu zostało. 

Policzcie dobrz~ ~l n.chu.­
nek si~ zgadzał 
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P RZYJACII;:L 
EZPłATNYTYGODNIOWY DODATE'K 
ORĘDOWNIKA DLA DZIE.CI 

POD REDAKCJA. WUJKA CZ EftA 
Bok II Nr. , 

lami.ast gawędy 
Kocha"le Dzieci! 

luz drugi raz nie znajdujecie 
na tym miejscu zwykłej gawędY' 
WUjka Czesia., Może macie z te­
go powrdu żal do Wujka i my­
ślicie. że o Was zapomniał. -
Otóż muszę się z Wami podzie­
lić smutną nowiną - WUjek 
Czesio zachorował i ~hoclaż o 
Was myśli i pamięta. nie może 
z ukochaną rzeszą swych ma­
łych prlyjaciół pogawędzić na 
lamach "Mojego Przyjaciela", 
Lekarze zabraniają. mu nietylko 
wstawać z łóżka, ale nawet pi­
sać i przyjmować odwiedzin, 
Ctc~i straszme i bardzo jest 

osłabiony, ale o "Moim Przy ja... ' 
ciełu" nie zapomina i prosił. 
aby wytłumaczyć Czytelnikom, 
dlaczego się do nich ze stron 
gazetki !"Iie odzywa. 

Kochane Dzieci I Mrś1ę, że rB­
debyście p . móc jakoś Wujkowi 
Czesiowi i ulżyć jego cierpie­
niom. Pomocne mogą ~lio1 być' 
Wasze modlitwy. 

Prosi Was Wujek Czesio o 
mod1itewlki za jego zdrowie. 
Nie zapominajcie o tej prośbie 
i do cf'dziennego paciorka dq­
łQ.czcie krótkie chociaż. ale go­
rące westcnntenie na intencjQ 
Wujka Czesia. 

o królu, królewnie I smoku 
(Dokończenie) 

Wróż spojrzał uważnie w 
oczy szewczykowi. Jakby dwa 
skrawki wykrojone z niebies­
kiego błękitu; jakby dwie nie­
zabudki zwilżone - nie masz 
W' takich oczach chciwości ni 
Pfchl· 

'
Pomniał. na słowa gwiezdnej 

wróżby: 

,.zgładzi .moka .tranliw~60 
Człowiek ducha prOłt~60 

i. lerca czystego.-
Kogoż mu jeszcze szukać 't 
Nie namyślaj/łc się dłużej po. 

ciQ.gnłł pacholę !a sobl). 
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i..IS-­
- Pójdź - wyrzekł krótko ł 

poszedł z nim między kupców. 
Długo krlłżył Wróż między 

wyłożonym towarem, aż znalazł, 
czego szukał. 

- ;Kamienie, nie kamienie -
Inyślało chłopie nie bez zdzi­
wienia widzlłC, że starzec wy­
biera bryły duże, jak mleko 
białe i sporlł ich kopkę na koń­
cu ławy układa. 

- Udzielcie mi tego wapna, 
król was hojnie nagrodzi. 

Kupiec ani się odezwał wi­
dząc puste ręce starca. 

- Wró'ż jestem, - wyrzekł 
tenże krótko ukazując znamię 
powyżej lewego łokcia. 

Bez słowa oddał kupiec ŻIł­
dane bryłki wapna, dołożył je­
!!zcze !Oporą po dobrej woli. \Vró­
towi należ) się cześć i danina. 
Ma on moc sprowadzić na czło­
wieka dobrą, ale i złą dolę. 

W podobny sposób otrzymał 
Wróż od innego kupca równi(lż 
jak śnieg białe runC! jagn ięce. 
(Jeden bodaj czarny włosek 
mógłby zly czar rzucić i ea~ l­
rzecz pOpSl.ć). Szewczyka po:,::łał 
do doml1 po szydło i nić morną., 
woskiem p".ciągniętlł i tak za­
Gpatrzeni udali si~ na oddalone 
mNjsco. 
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Tam z pomocą szewczyka na· 
pchał ile weszło w jagnięcą 

skórk.~ wapna niegaszonego i 
począł ją zeszywać od (ewa do 
prawa i od prawa do lewa, aby 
snać smok w którą stronę z 
drogi me zboczył, idąc po przy­
nętę i nie zostawił jej na boku, 
przez co wszystko mogłoby na 
niczem spełznąć. 

- Jak ja skórkę jagniQcia za­
szywam - (wymawiał przytym 
słowa niezawodnego zaklęcia) 
~ tak niech się twoja rozpuk­
nie. Jak ona napchana, tak 
twoja niech wypuści wnętrzno­
ści, iżbyś ich nie pozbierał, a 
nie ożył. Jak ty spijasz krew 
gorącIł, a płynąclł i cieknącIł, 
tak niech twoja przepadnie w 
świętej ~iemi, iżbyś jej nie po­
zbierał, a nie ożył. - Kysz! 
kysz! kyszl - mróczal Wróż 
czynilłc nad jagnięclł skórkIł 
znaki, mające rzucić na ni, 
urok, iżby się zdawała żywa -
wiadomo, że smok padliny nie 
tknie. 
Nast~pnie złożywszy jagnię 

okrlłglutko wypchane, rzekłbyś: 
żywe na rękach szewczyka, ka­
zał mu się trzykrotnie ob!'ócić 
na pięcie. aby złe, gdyby sklłd­
CIŚ nat czyhało, omamić i zmy­
lić. 

Ukończyw~zy tak czary i za­
klęcia nakazał chłopaczkowi 
podejść ku smoczej jamie, bek­
nąć trzykrotnie, jako beczlł ba­
rany, cisnąć kudłate brzemion­
ko pobok otworu jaskini i umy­
kać co sił. 

Z sykiem i rykiem wychynlłł 
z jamy łeb smoka, skoro tylko 
tenże posł.y~zał hek barani. 

Szewczyk widząc, że smok 
chwyta przynQtę, wziął, jak 
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- Gwiazda nas prowadzi do 
biednej stajenki, 

Gdzie się nam urodził Jezus 
m:-lusienki. 

Tam każde stworzenie Panu 
dary składa, 

A więc i trzem królom pod,­
żyć wypada, 

Mirrę mu niesiemy, kadzidło 
i złoto 

Wszystko co tu mamy - da­
my Mu z ochotę. 

KróJ Herod wpadł nagle w 
złość. Zawołał marszałka i wy­
dał mu surowy nakaz: 

- Wszystkie dzieci zabijajcie 
2adnego nie oszczędzajcie. 

Marszałek wyszedł i za chwi-
lę za scen, rozległ się straszny 
krzyk mordowanych niemowl,t. 
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W tym momencie, według pro­
gramu, na scenie powinien zja­
wić się królewicz. Ale Leszek~ 
ni stąd ni z OWlłd, odmówił 0-

degrania roli. Próżno namawia­
ła go Marta. 

- Nie pójdę! Nie powiem! 
Stefek siedzi i czeka, Widzo­

wie czekają. A królewicz nie 
wychodzi. Wypchnął go co­
prawda Kazi.k zza szafy, ale 
Leszek zamiast słów swojej roli: 
.,Królu, daruj mi życie'" Za­
wołał: 

~,,;:;::;:-____ J 

- Nie chcę! Nie potrzebuj~ł. 
Nie będę prosił I 

Przedstawienie zostało prze­
rwane. Mamusia wkroczyła na 
scenę i zabrała królewicza, -
Kurtyna t)padła - czyli maI'­
szalek zamknął drzwi i oglosff 
przerwę· 

Les .• ~ nie brał już udziału 

w dalszych aktach; siedział u 
mamusi na kolanach, patrzył 
na przedstawienie i mówił na­
przód, co który z aktorów ma 
powiedzi .:, Aż mu Stefek kilka 
l'MT krzyIrnlłł ze sceny: 

- Nie podpowiadaj I 
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K~:t~;;:z J~!~riit. Mar-I W' sprawie p. Filipczvńskiego Znany magazyn obuwia przy ul. Piotr­
kowskiej 56, przystąpił do wyprzedaty po­
zostalości z sezonu jesienno-zimowego. , Z 
wielkiego zapasu znacznej ilości artykułów 
wyznaczono do "yprzedaży resztujące sor­
tymen ty i pojedyl'lcze pary po niebywale 
niskich cenach, 

Styczeń 

Niedziela: Piotra w. 
Ludwiki wd. 3 

Sobota 

Kalendan ~towlań8kj 
Sobota: Dobrognłewy 
NIedziela: Spitogn!ewa 

Słońca: wschód 7.39 
zachód 16,33 

" lita-. Dlugoś~ dnia 8 g. 5'1 min. 
ESlęzyca: wschód 21,33. zachód 8,32 

1i'aza:4 dzień po pełni. 

~~re~ ren~krn i a~minj~!ra[ji W to~li 
telefOIl l'edakcji i a clm 'oistracji 173-5~ 

Piotrłrowska 91 
Godziny przyjęc dla interesentó,., 

od 10- 12 
E!S _ _ __ _ 

i1fOCNE DY2URY APTEK 
Nocv dz s ' (' <:llei dvturu;/I 8p:;ek!: Steck. 

la, Liman -'\'t;kiello 37 hnkieH?\\'":Cta Sta , 
2· ry Rynek g (ż\'dow~ha" :;;~an : 3i~wicza 

ul. Pom '~ska nr. 91. BJrko\'\''''ki 'o'1i!'0, Z9' 
~'lirjzk& ts. Głuch ,)w"kie~o, :-.far'JtowlClB 
6, Hllmbur!1'era j :Ska . Gtó ..... na 50. Pawfow­
skle>iu. P:IJtrkowska ;$tJ(. 

Pogotowie mIeJskie: tel. 10'·7-90 
Pogotowie P. C. K.: 'el 102 4:> 

': Pogotowie ubezpIeczalni: .P.l. 208·10. 
Straź ogriowa: lei b, 

" Teatr Mieiski - (godz. 4) NJC w Grand 
, Hotelu"; (godz. 8) .. Róża" , 

Teatr Popularny - .. Roxy". 

KiNA LÓDZI<UE 

L ó d ź, 29. 1. - Qtrzy,ll1a1iśmy na­
stępujące pismo:' 

.. W związku z notatką., jaka uka­
zała się w dzienniku "Orędownik" 
nr. 19, z dnia 24. 1. 1937 pt. "Jak to 
llazwać". na zasadzie art. 21 Dekretu 
w przedmiocie Tymczasowych przepi­
sów prasowych ,z dnia 7. 2. 1919 r. (Dz. 
Pra~'. 1919 ~r H, JX)z •. 18G). proszę o 
zamleSZCZCl1le t;last.ępuJącego sprosto­
wania: 

"Nieprawdą jest, że przewodniczą­
cym Pomocy Zimowej jest 'Wacław 
Filipczyński, natomiast prawdą. jest, 
7.e przewodniczącym Podkomitetu Zi­
mowej Pomocy jest' Witold Filipczyń­
ski. lecz nie 3, a Dzielnicy 1. 

Nieprawdą jest, że jestem płatnym 
funkcjonariuszem Kom ite.t u , natomiast 
prawdą jest, że od trzęch lat pełnię 
honorowo funkcje Przewodniczącego 
Komitetu Najbiedniejszych I Dzielni­
cy, żadnego wynagrodzenia do dziś 

. dnia nie pobierałem, ani też nie pobie­
ram. Płatnym -kierownikiem kuchni 
jest p. Feliks Góralski, zamieszkały w 
Lodzi, ul. Wysoka 15. 

Nieprawdą jest, że do ~ p. Zofii Stra­
tyńskiej wysyłałem paczki z żywno­
śicą, , Jub z mojego polecenia, goniec 
zanosił Zofii Stratyńśkiej paczki ze 
struclami, kiełbasą," cukrem, mąką, 
kaszą., słoniną itp., natomiast prawdą. 
j(>st. że 'Żadnej paczki żywnOŚCiowej, 

Zofii Stratyńskiej, ani w ogóle nikomu 
r.ie wysyłałem. 

Dziękują.c za łaskawą uczynność, 
łączę wyrazy wysokiego poważania. 

(-) Witold Filipczyński." 

* Od Redakcji. Po nadesłaniu spro-
stowania przez p. Filipczyńskiego spra­
wę powyższą zbadaliśmy gruntownie 
po raz trzeci. przy czym świadkowie 
potwierdzili kategorycznie, że p. Stra­
tyllska otrzymywała paczki żywnościo­
we z Komitetu Niesienia Pomocy Zi­
mowej za pośrednictwem p. Filipczyń­
sl{iego. Identycznie zeznania złożyli 
ci sami świadkowie władzom policyj­
nym, przeprowadzającym w tej spra­
wie dochodzenie. 

Niezależnie od powyższego nadmie­
niamy, iż zgłosili się do nas świadko­
wie na okoliczność. że p. Stratyl'lska 
posiada 10 tys. zł oszczędności na P, 
K O., a mimo to do dnia dzisiejszego 
ortzymuje obiady z kuchni dla naj­
Licdniejszych w I dzielnicy, gdzie p. 
Filipczyl'lski jest przewodniczącym 
Komitetu. Poza tym stwierdzamy na 
podstawie zeznal'l świadków, iż wy­
mieniony w sprostowaniu p. Filipczyń­
skiego płatny kierownik kuchni dla 
I'ajbiedniejszych w I dz;ell11cy, p. Fe­
liks Góralski, jest stałym gościem p. 
StraŁyl'lskiej. 

Alhia-1\'Iełro - .. Bolek i LJlek". 
Corso - .. Cygańskie dziewczę" 

,.Ostatni poganin" , Narodowa wieś zakłada placówki handlowe 
Capitol - "Upiór na sprzedaż". 
Mimoza - .,Wielki czarodzief". 
Oś~i,atowv-S!Gńce - "Gdy Serce pru-

Na terenie pou'żalu laskiego pou'stala .już tr~ecia filia SI)ól­

mÓWI I ,.Przygody pechowca". 
d~;eIJli "Jutr,~enk(l" 

Prudwiośnie - .. Nie zapomnij o mnie" , 
Pałace - .. 'Viederi szaleje". 

P a b i a n i c e, 29. 1. - Dzięki in- inicjatorów oraz wspólzalożycieli 

Bialto - .,\Vierna rzeka". 
Ikar - "Droga bez powrotu". 
Styłowy - .. Pana Lili". 

POGODA WCZORAJ 
. Ko~unikat łódzkiej stacji. meteorolo­

j:; :cznej pt'Zy miejskim muzeum przyrodni­
czym ,:v narku Sienkiewicza na dzień 29 
s tyczn ia. ,1937, roku, Temperatura w ciągu 
<lo~y. ubIegłeJ: naj\\'yższa minus 10 sI.. 
l1aJDlżS~a minus 12,G st. Barometl·: 727.6; 
te,ndencJa: spadek c i śni enia. Umiarkowane 
wlatry wschodnie. 

tensywnej akcji, prowadzonej przez pierwszej placówki "Jutr'~enki" czło­
'Stronnictwo Narodowe w masach nek S. N. p , Socha, wslwzując w moc· 
chłopskich o niebezpieczeńshYie ży· nych ~lo\Vach na rozwój spółdzielni 
dowskim i o konieczności zakładania "Jutrzenka", która zalożona \V nad 
placówek handlowych polskich wieś wyraz ciężkich \ovarunlu\ch. dzięki 
polska zmienia :;we dotychczasowe ob- wielkiemu zrozumieniu polskiego na­
licze. rodo\\ ego 5opoleczeństwa I'ozwija się 

Obecnie jest już powszechnym zja- wspaniale, czego jest przykładem 0-

wiskiem, że bezl'oln\' lub małoroll1\' twarcie trzecieJ filii. 
chlop, posiadający jaki taki {{upitaJ. Przypominam~r, iż pierwsz~' sklep 
zakłada stragan lub malCllki sklepik "Jutrzenka" został założony \Y Orpelo­
i staje do IĄ alki z żydowską. przewagą wie, później jednak przeniesiono go do 
w handlu. Na terenie pow. laskiego KoJumny, miejscowości bardzo zaży­
al<cja ta przybiera na sile. dzonej. gdzie podobna placówka b~' ła JAKA BĘDZIIE POGODA 

W dalszym ciągu opady śnieżne , Umiar­
kowany mróz. 

Ostatn io odbyło się znów poświę- koniecznością.. Przy wytrwałej pracy 
cenie. "spólnym wysiłkiem założonej mimo różnych przeszkód założono w 
spółdzielni. nOiOzą.cej nazwę "Spółko- krótkim czasie filię w Dobromiu, Or-

ZE ŚWIATA PRACY wy Sklep Spożywczy "Jutrzenka" w peJowie, a ostatnio w Poleszynie, Spo-
Przed wprowadzeniem regulaminu dla P,ole~zynie: pow . .I~skiego. Jes~ .. ~o ,i~ż dziewać się należy. iż nowopo\\"stała 

delegat6w. Opraco\"any przez związki za- h ~e(,Ja z I zędu !JII~ .. ~utrzenk I ,kt.o- placówka \\' miarę powiększania swe­
wodo we regulamin dla delegatów fabrycz- \ rej centrala znaJdUJe SIę w Kolumme. go kapitału. będzie sit; coraz lepiej 
tl'ych,' przewld;tią.cy 'praw.a i O~O\~ .iąZki· de-, Aktu poświęcenia nowej placówki do- rozwijać j że w najbliżs>zym czasie 
11!gatów, SPOSOD Ich wybieranIa Itp. przez konał ks; SZ\'manowski z Łasku który wszystkie wsie pokryte będą podobny­
j3p~t'jalnie wylonioną komisję między- w (;koliczno~ciowym przemówie~liu a- mi sklepami, które zaopatrrwać będą 
!!"":'ląZ'~OWą został uz~o~n,iony. W ~pra\V!e pelował gorąco do obecnych aby swo- ludność wie.iska \V najpotrzebnieJ'sze 
ieJ zwolane zostalo JUZ Jedno pOSIedzenie \ . . . . '. ... 
z udziałem przemysłu, który stavo'j swoje Je gr~s~~ ~all?Sl1J tylko do placówek wyroby. Ze swej strony nowopowstałe,i 
zastrzeżenia co do regulaminu szcze- chrzescqansklch, przez co dadzą. coraz placówce handlowej '" Poleszrnie 
g6lnie uprawniell delegatów. 'Sprawa większej ilości Polaków pracę i chleb. składamy życzenia jak najlepszego 
,ia. obecnie jest szczegółowo badana przez Po tym przemówił jeden z ~Iównych rozwoju. 
y:sp~ktorat pracy i po ostatecznym uzgod-
memu tel,stu regulaminu, zostanie on roz-
patrzony na ponownej kOllferencji mię- cześnie prezy'ent mia"ta postanOwił sumę «RON I KA POLICYJNA 
dzy przcmyslcm i zw. zaw. po czym prze· I zł 2:50,000 otrzymaną. tytułem pozyczki z 
<:lIany zostanie do zallvi erdzenia. Według ~.lowszechne"o Zakladu Ubezpieczeń \Vza­
naszych informacyj regulamin ma być lemnych \ .... Wal'szawie nI' odnowienie ta­
ostatecznie wprowadzony w życie z dniem bo~u saJ?ochodo\,:,ego Jchotn:cz~i Straży 
1 kwietnia rb. PozarneJ w Łoclzl potraktować .l:,\ko sub-

wenck z fu,nduszów miejskich ula potrzeb 
straty. , I(RONIKA MIEJSCOWA 

Pogrzeb ś. p. ks. kanonika Stefana RYI-I NOTUJEMY 
~kiego. W dniu 27 bm. odb"ł się pogrzeb . . 
s p, ks, kanonika Stefana Rylskiego. pro- Zao~trzenie nadzoru nad 'PrzedslęblC~r-
~oszcza oarafii Pt'zemienienia pańSkiego., stwalll:'- autobusowy~. , ~łatlze wOJe· 
G.godz. 10 zostały odśpiewane egzekWie pod wódzk~e ,zaostrzyl~ osfatmo na~zór nad 
kIerownictwem ks. kan. Zygm, \Vrono\\'- przedSIębIOrstwamI autobuso\vyJUI. by do­
skie~o, dz ieka!1a z Brzezin, po czym OdbY" P~'o\,'adz i ć do Calk_O\'.' itego , znorm~ lizowa· 
ło srę na~ożellstwo za spokói duszy Ś. p, Ula ruchu autobubowego. Łączme usta­
Zmarłego, które odprawił J. E ks. biskup lono obecnie na zasadzie koncPBYl 41 linii 
dr. K. Tomczak w asystencji liczne~o du- • autobusowych w różnych kierunkach z 
chowiel'lstwa. Pienia żałobne wykonało gro- I Łodzi do innycl' miast. jak również mię­
no organistów łódzkich. Po skoliczonym I dzy pOBzczególnymi miastami województ­
naboteństwie podniosIe przemówienie 'ża- wa. Linie te obslugiwane Bą przez 376 
łobne z ambony do w i elotvsiąc7:llej rze!;zy autobusów. Specjalnie powolany sztab 
parafian wypowiedział J. E. ks. biskup 'VI. kontrolerów. obecn ie czuwa nad ruchem 
JasillSki, Ordrnariusl diecezji lódzkiej, autobusowym, zaró\\ no na punktach wy­
który w pięknych slowach scharllkteryzo- jazdowych (przyRtilnkllch) jak i w podró­
wał świetlano, posIać kaplana duszpastel·za. żY. przt'strzegając przedew6zystkiem by 
społecznika i jałmużnika. Po przemÓWieniu autobusy nie byly pI'zel:idowane. by kil:/; · 
wyruszylolbrzymi pochód żalobny, w ktć· cly pn.saier otrzyma! mieiRce si~dzące. W 
rym wzipli udział Ich Ekscelencje księża', tym celu wprowadzono "lbowią1.ek nume­
Biskupi, Kapitula Łódzka, liczne ducho- ro\\'ania miejsc i podróżny wykupujoc bi­
,wielistwo. organi7.fl.cje Akcji Katolick ieJ, let, ma prawo \\skazanLa mu numer'u jc-

'<korporacje r eli g- ijne. spolecz'le , mlodzież go miej.sca w autobuSie. Dalcj kontl'ola 
' szk?lna oraz ty;: i ~-c;.ne rz'!s ze w.iernych. ma na cclu nadzór 'nad bezwzględnym cla­
ŚmIerte lne . z wIol\! ,s. p. ks. kD nonl ka Stc- tl'zyman iem go(lzi n jazdy, TJI'ZP \,"ill zianych 
f~n3: Ryls kIego zlo7.oro na cmentarzu w rozkllldem. J)0puB7.czalnp są opóźnienia 

, Cho.lnach. spowodowane względami , atmllsrcryczn~· · 

Ukarani klerownlcv kina •• Jar". Na \\'nio· 
!'lek wydziału podatkowep:o ~rezydium za­
rządu miejskiego nałoi \Tło na :::ydów Wol­
fa Kon3ensa. za mieszkalego przv ul. Tntu­
gutta nr. 16 i Jakuba Bonr"uta (Żerom­
skiego 8) karę pieniężną w wysokości zł 
20,- za przedsprzedaź biletów nieostem· 
plowam'ch przez zarząd miej.ki na przed· 
stawienia \V kinie .. Ja- "~ o przy ul. KillIi· 
skiego. 

Śmiercią przvpłacił kradzież węgla. N a 
pociąg zdąż"'.iącv do Łodzi przy wsi Trę­
baczew wskocz:-·l jakiś osobnil;: i począł 
zrzucać bryI y węgla. Strażnik kolejowy 
oddal BII'zał ostrzegawczy a następnie 
strzelił do złodz;€ja. który spadł ranny. 
Po przejściu pociągu znaleziono ranne~o. 
którym ol,azal aię 25-letni Roman Lesz· 
cz)-k z Trębaczewa . . Leszczyk otrzymał 
ranę po.strzalową w picl'ś i w drodze do 
I"zTJitala zmnr!. (k) 

Nieudane występy złodziejskie. Z pla­
cu przy ul. L(' knl'~ki('j 8 na ~7.koclę Michn­
łO\~'skll'go RkrnLll niC'jaki Zygmunt Jarhul­
Rkl z ul. Tok(ll'7.~wskiego 45 ~zmaty, 1'1·7,('­
znaczone do sZl1l'pallin. .Tachulskicgo u­
Jęto na gorącym uczynku i osndzono w 
nl';flzrie. - Jon Dlutkiewicz. rZl'źnilc, zu­
ml('szknl~' przy ul Lngi('wnicldej :15. za­
t~7.~' mal SWl'go pracownika AnloniC'go Pod­
Rladłl'go w chwili. gdy w \\"alizi e wynosił 
f<kradzioll(, :>. \\,Ol'SZ!ll(U wędlin\' . {>orlsia­
rll~go ze wzglr,t!u na systpmu!yczni\ kra­
d'l.lpt pocia,gnip,lo do odTJowil'd:>.ialności. -
~tani"law Snl'pnkic'wi cz, zami es7.kaly nrl 
J\Iarysinie III. z WO'l.U h'ellY HI'oclucz. przv­
byłej z Allrlrzejowa, na ul. Ilnkiciliskiej 25 
Rkrac1ł ba.llkę z mlekiem, lecz został za­
trzymany i odpl'owadzony do aresztu. (k.) 

SPDRT 

Kupujący ma tę gwarancję, te nabędzie 
ngularny towar najlepszej jakości po bar­
dzo taniej cenie. Dla n;ejednego, który kup­
no obuwia odkładał ze względów oszczęg­
nościowych. jest teraz najlepsia okaZja do 
Iladzwyczai korzystnego zakupu obuwia. 
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Dąb" zaznaczył, te gotów jest przyjecha~ 
do Łodzi wraz z dwoma kanadyjczykami. 
którzy grają \ . drużynie Śląskiej , pelniąc , 
równocześnie funkcje trenerów. Atl'ak­
cyjne to spotkanie dojdzie najprawdopo': 
dobniej do skutku już we wtore'k, dnia 2 
lutego, Jak się bowiem dowiadujemy, 
końcowe pertraktacje w tej sprawie ma­
ją być jeszcze pl<zed niedziela, zakończo­
ne. ' 

NowIny hokojowe. Zapowiedziany na. 
nadchodzącą niedzielę mecz hokejowy 
Uniem - Tudn Polonia (Warszawa). zo­
stal przelożony na następna, niedzielę. dn. , 
7 lutego. natomiast "fioletowi' korz)"sta­
jąc z wolnego terminu rozegrają towarzy.­
skie spotkanie z. zespolem Zjednoczonych. 
Spotkanie to zostanie rozegrane na lodo~ 
wisku przy ul. Przędzalnianej przy czym 
U. T. występuje do tej rozgrywki w naj; 
silniejszym akladzie. Cala impreza zapo­
wiada aię niezwykle interesują.co ." Fdyi: 
druźyna Zjednoczonych poważnie kandy· 
duje na mistrza łódzkiej B-klaDY hol,ejo-
w~, ' ' . 

W środę wieczorem odbyło się na lodo­
wisku L. IC S. spotkanie hokejowe o mi­
strzostwo klasy B pomiędzy Ł. K. S. II -' 
Wima. który zakończył się zwvcięst\yem 
Ł. K. S. w stosunku 6:3. Jak się dowia­
du.jemy w lódzkich wladzach l"okejowych 
<',!1otkanie to zostało zweryfikowane. jako 
walkower dla Wimy (5:0), gdyż w, Ł. K. S. 
grali hokeiści pierwszej drużyny Pryffer, 
nusinkiewicz i Koczewski. którzy już dwu­
krotnie grali uprzednio w klosie A. 

ZOBtaly już wyznaczone przez łódzkie 
wladze hokeja na lodzie dalsze spotkania 
o mistrzostwo klasy B. w nadchodzqcą nie~ 
dzielę 31. bm, na lodowisku Wimv spotka 
Bię Wima z l\[akabi o godz. 11. natomiast 
o godz, 1 i na lodo\visku TTnion Turingu, 
druga drużyna gospodarz'! z. S. K. S. II. 
We wtorek dnia 2 lute~o na loda wieku 
Zjednoczonych odbędzie się o godz. 11 spot 
·kanie Zjednoczone - l\fakabi i na lodowi­
sku Wimy o tej sllmej porze S. K. S II 
- Hakoah. W czwartek, ł lutego na lo­
dowisku Wimy. o godz. 11 gra Wima z U. 
T. n., wreszcie w piątek, o godz. 19 na lo­
dowisku Zjednoczonych - gospodarze z 
Ł. K. S. II. 

Na nadchc dzący wtorek Union - Tu­
ring projektuje zorganizowanie czwórme­
czu hOkejowego z udziałem Z. A. S. S. z 
Warszawy. Ł. K. S. Wimy. Czwórmecz 
ten Jednak ;est uzaletniony od ewentual­
nych pokrzyżowań pertraktacyj Ł, K. S. 
z drużyną śląskiego .,Dębu '. !.tóry chce 
przyjechllć w tym Bamym czasie z ·swymi 
kanadyicZYkami. 

John radzi. W nadchJdzącl> niedzielę, 
dnia 31. bm .. o godz. 10 rano w lokalu 
klubu Tramwajarzy przy ul. Piotrkowskiej 
211, odbędzie się walne zebranie roczne 
członków klubu sportowego .,John" w Ło­
dzi. 

Kap. zw. P. Z. B. w Lodu. Na spotka­
niu bokser6kim o drużynowe mistrzostwo 
Polski I. K. P. - Warta w Łodzi. ,które, 
jak wiemy. odbędz i e się w nadchod~ąca. 
ni edzielę. będzie obecny kpt. zw P. Z. B. 
p. Bielewicz w celu poczynienie. <lb"erwacji 
pI:zed ustaleni em ostatecznej rer>rezenta. 
CJI bokr;erskiej Polski na mecz z Niemca­
mi w Dortmunrlzie. P. Bielewicz zwróci 
specjalną u wa!!ę na formę Chmielewekie~') 
go, Woźniakiewicza. Sobls.owiaka. Kajna­
ra, Szymul' Y' i Sipińskiego. Bokserzy 'War, 
ty przyjeżdżają do Lodzi w dniu dz!eiej.' 
e-zym. O zainteresowaniu spotkania' IV 
~o.dzi świad.czy, najlepieJ fakt. że pra wie 
.luz \ .... szyst1ue bIlety w przesprzedaży ~d" 
stały jut rozchwytane. Gospodarze spot. 
kania proszą publiczność o punktual~ ' 
przy.bycie na zawody. gdyż z chwilą, rozpo-, 
częcla walk. drzw: na widownię będą. zam­
knic~te. ' .' 

Czy :Jędą walki eliminacyjne? P. Z. B. 
perlraktu je obecnie z łódzki m! władza mi ' 
bokserskimi w sprawie zorganizowania w 
Łodzi w dniu 2 lutego bokserskich walk 
eliminacyjnych: Polus - KrzemiI1ski. Ja­
siliski - Hnndsztajn i Ostrowski - Oie-" 
nlek lub Jarlczak. Program zawodów u­
zupelnilo bv jPszcze kilka cil'kawych walk 
pię$ciarzv łódzkich, Sprawa dojścia do 
skutku eliminacyj w Łodzi zależy jeszCilę. 
od uzgodni('I,ia warunków finansowych, 1 

co ma nustąpić w dnia ch nnjbIi7.5zych. . 

Teatr popularnv (Ogrodowa U) od piąt. 
ku świetna komedia wSPÓIC ~fflna. .,Roxy" 
BałTY COnnel'il'a w reżyserii M. Zonera r: 
Jadwigo, Gosławską. w roli tytułowej. Nowv tabor Ochotniczej Straiv Pożar- Pii i <lkolic7.noś.ciami nif'zale_~nymi od 

nej w Lodzi. Zarząd miejski zatwierdził przedsiębiorcy , PrzedsięLiorcy autoDusO­
transakcje w sprawie kupna w firmie wi obowi!\Zkowo muszą. uDezpieczyć każ­
"Polski. Fi~t:' SP. Akc, IV War,szawie 15 dego pasażera na 30000 zł od wypadku, 
podWOZI clęzarowych Polski Fiat typu tak. te uruchomieni.c komunil<acjj nie mo­
,Beskid" wykonania w firT"lio "Lilpop, te nastąpić przed dotrzyma'niem wszyst­
Hau i Loewenstein" 5 nadwozi przeznacto- kich wy~ej wymieniohych warunków. 
nyc.h dlll: pogo.towi p<Y.iarny~h, jak r~w. I Rze~z prosta. źe obostrzcn:a te przyczyni­
Idez PowlerZen Ja, firm e II. L.lefeld I SChlf~-lłY t>Ję do znaczn?go wyeliminowania Ży­
]l er w War~7.awle wykonanJa 10 nadwozI. 'dów z komunikacfi autf)bU60\\·ej. która do 
p rzeznaczonych ~la autocys.ter!l pożarni- l niedawna znajdowała .' się ' ,przeważnie w 
czych na podwenaach ,.Polskl Fl~L". ,Jedno.- I ~ch lc;~acllt 

. Plęści~rstwo. Warta przyJedzie do Lo" 
ciZI na Oledzielne spotkanie o mistrzostwo 
drużynowe Polski z l. K. P. w następują­
cym . skł~d.zie (podajemy od wa~i muszel 
do clętkleJ): ~obkowiak. Ko?iolek. VOgt 
lub ,Fr~mkowskl. Kajnar. Sipiński, Stul. 

TT d J " czynskI. Szymura oraz Nowicki. Decyzj·a, 
~an8 y ezycy ", .~odZf'. .,lq!'~i . , Dąb" kto repI'eze nto\vać będzie drużynę mif<trz~ 

zwrócił się do .Łódzklego !\lubu Sport~we- Polski w wadze p iórkowej zapadnie dopit'­
go li propozycJa, roze.grama to~arzysklego i 1'0 w sobotę. Trudności m'a Warta rówh.iU 
B,Potkania hokejowego w ŁodZI. przyczym . z pbsaqzeniem JVagi ciężkiej, ' 



~trOD!l Ił' bRĘDOWNJK, nieazieTa, ania Sl slycrnia 1'937 -

W dniu 'n stycznia 1937 r., zmarł nagle. w 65 roku tycia. ś. p 

Józef W olszłyniak 
mistrz rzeźbiarski, długoletni podstarszy Cechu Mistrzów Stolarskich, Tokar­
skich i Rzeźbiarskich w Poznaniu, b. długoletni Radca 1 Członek Zarządu uby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, przewodniczący i członek komisyj egzaminacyj-

nych, ostatnio urzędnik Izby Rzeooeślnicej w Poznaniu. 

W Zmarłym stracił Cech Zasłużonego członka światłego i nieodżało· 
wanego KolegE:. n 2621 

Pogrzeb odbE:c1zic się w niedzielę. dnia 31. bm o godz. lU5 z kap,lcy 
cmentarza O. O. Zmart"'ychm;t:1I1ców - za Dębcem. Cześć Jego pamiE:ci! 

Cech Mistrzów Stolarskich. Tokarskich I RzeźbIarskich w PoznanIu. 

Dojazd na cmentarz autobusami w kierunku Luboma z Dworca Autobusowego. 

Bronchinol 
bardzo skuteczDY 'rodek 
przeciwkoclerpłeDlom dr6g 
oddechowych jak I katar 
oskrzełł i pluc, kaszel, ko­
klusz, zaflegmieuie Itp. 

Nazwa zastrzeżona 
Król. UprzJwłI. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Zal. l'. 1564. K. :::lkarżyński 

Poznań, Stary Rynek 41. 
Telefony nf. 12-01 i 71-31. 

"2 24 \27-40.97 

Numer 2$,. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Zarząd MiejskI w Bydgoszczy Wydział VIIII' B ·I-
downictwo Miejskie, rozpisuje ninlejszem 

PRZETARG Gościniec 
koloniall;ę. mie~zkanie. ogr6d duo 
żej w~i wydzierżawie 15 mieęiec~· 
nie l1ączkowska. Poznafi. WielkIe 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Uarbary ~ - 2~ ~ M8M publiczny p~emny. na .,~·arunkach obowiązujących prz1 
Kolonialka wykonywaniu robót i dostaw miejskich w Bydgoozczy " na 

wielkiej \\'~I. pow. Jarocin. to· wykonanie: 

I klaeSY 38 loterii są już do nabycia w mojej kolekturze. Liczne S!rono 
moich Szallownych Klientów uznaje Ją za Upl'zy",· ilejowaną przez Fortunę · 

warem. urządzeniem. objęcie 1.000 
(dzierżawa :10.-) Olręba. Jarocin. a) ok. 1.900 m' posadzek ksylolitowych, 
Kilińskiego 2. zd 62796 b) ok. 1.800 m' posadzek z klepki dębowej, 

I slusznie, gdy2 w oslatnim czasie obdarzyła ją ona parokrotnie wysJkimi 
wygranemi jak: 100.000 zL 50.000 zł, 25.000 zł. 15.000 zt. 10.000 zł, 5000 zł i t. d. 

Rzeźnictwo c) ok. 1.000 m' posadzek z płyt ashIłowych, 
Jarocinie. przepisowo urządzone, 

Co do planu 38 loterii. to przez zwiększenie wielkich i średnich wygra· 
nych o kilkanaście pOZyCJi bardzo znacznie wzmocnione zostały szanse graczów. 

z mieszkanie. urządzeniembobję· W budynku nowego szpilala miejskiego z terminem wna-
cie 1.200 (dzierżawa 70,-) tręba f d d 19 l t 193~ d 12' któ' Jarocin. Ki1ińskiego 2. zd 62794 szenia o ert o nia ~ u ego . I r . go z. -ej o rej 

nastąpi otwarcie ofert w obecnoki oferentów. Oto wykaz wy~ranych: 

1 X po 1.00J.OOO zł 27 X po 15.000 zł 
5 X po 100.000 zł 110 X po 10.000 zł 

Folwark 
probostwa farnego w Wągrówcu. Podkładki przelargo\"'e w cen' 3 3,50 zł ad a). 2,5<l zl ad 
270 mórg. do wydzierżawienia od bl i 2,- zł ad c) nabywać można w wyżej wspc..mnianym 
zaraz z żywym i martwym in- Wydziale. u~ lana Kazimierza 5 I. p. Sekretariat. 
wentarzem. X. Wr6blewski. prob. 6 X po 73.000 zł II*! X po 5.000 zł 

12 X po 50.000 zI 400 X po 2.500 zŁ 
1'"': X po 30.000 zł 665 X po 2.000 zł 

d 22160 Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głównej 
Dzierżawa Kasie Miejskiej wadium w wysokości 5% od sumy afero-

probostwo 300 mórg buracf;/lnej. wanej. ng 36356n 
Objęcie 15000. Jan Płoszyński. 

32 X po ZO.ooo zł 1110 X po 1.000 zł 
Zamówienia z prowincji załatwiam pocztą odwrotną. 

STEFAN CENTOWSK~ 
Kolektura PolSkiego Monopolu Loteryjnego 

Mogilno. Pilsud;;kie::to 6. Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wy. 
zd_62832 boru oferenta, jakoteż prawo u nieważnienia przetargu. 

Tel. 24-94 Poznań, Plac Wolności 10. P. K. O. 203-154 
Poszukuję Bydgoszcz. dnia 26 stycznia 1937 r. 

dzierżawy prowincji domu skla· 
dem, ogrodem. trochc ziemi może Za Prezydenta Miasta Kierownik Oddz. Budown. MieJsk. 

'

ogrodnictwo zaraz. Oferty Orę· 
downik. Poznań zd 626;;7 (-) Dypl. inż. arch. K. Orli cz. inspeldor budownictwa. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znałt oferty naprzykład: z 1892i. n 2745. d 1790 

dalsze słowo lJ groszy. 5 liczb = jedno słowo. i t. d. = 1 słowo. 
i, w. z. a = ka1d~ stanowi 1 słowo. Jedno oe:la- Drobne ogłoozenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie mo~e przekraczać 100 słów. wtem 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy m.llimetr 30 groszy. si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ8,-

teczne przyjmuje .,ię do gcdz. 9.15 . 

.. l DOMY -PARCELE" Rzeźnictwo 1 Kawiarnię I 100 Rzeźnictwo 

.. • • bardzo dobl'ze prosperujące z komplet urząrlzeniem. mics7-ka· gosporlarstw. kallllenic. willi. rio· Di'''''''7-or,<er:lne 
warsztatem i mieszkaniem sPie~z·lniem. rn('hliwa Poznaniu sprze· mów, doml,6w", różnej wielkOŚ('. i 

Kamienicę nie spr.zedam. ,Adrcs wskaże dam 1.800.-. Oferty Orcdo\\'nik'li .9ąl)Y poleca vtn:ba. Jaroei.n._-: 
do.chód 8.0UO. główna ulica Ko. OrędowllIk. Poznan zd 62811 Pozna n zd 62 773 l\.lhll~klego 2. zd 62 lO;) 
ściana sprzedam. - Zgloszenia 
agencja Drcdownib, Kościan 

n 37200 

Dom 
ezynszowy z sk/auem kupie, 
wQlaty lO 000. resztę przyjmie hi· 
P<ńeką. Oferty Orcdowrrik, Po· 
.. nań zd 62830 

Dom 
rodzaj willi wolne stempli 30000 
wPłaty 15000. 10000 amortyzacji 
Bloch, Poznań, Aleje Marcin· 
kowskiego 15. zd 62 889 

K,.2. __ PI .. Em:!.G1Ą•Diiijjz ..... 1I 
Spólnik 

Jlotrzebny do doL rej wytw6rni. 
cukr6w i czekolady. sUlDa 1000 
lub 1500. Oferty OrGdownik Po· 
znań zd 62 789 • 

i . K A OWE. ,,' "0" • 

Niedziela. 31 styeznia. Niedziela. 31 stycznia. Łódź - 11.15.koncerl rOEr"\\" Skład 
kowy (oIVl" •. ~ 'ł\ 3rsz3w~). 9kolo pokój kuchnia przy glównej 

8.00 audycja poranna' 9.00 - Warszawa -11.15 koncert roz' 13.~0 .Porlro,z~. '. tllr,~l ,ka -:- cy Ko§.(·ian3 wynajm!: . Jan 
lra"l11lsia I/:e środy (pl'Ilez Poznań. rrw',owy \\' orzerwi ; ok ((ollz .. IA) 1z.~.y ') 0, "OZn1CV 1 16 ,lecy e1111' patlal. Kościan. Rynek. 
~abożellstwo. Kazanie wy~ł ke. 13.00 przed"rl teatralllY' 1600 do "ranCl : 16·ą~ koncer' rek l am~wf. II <172111 
orof. EU.!l:eniuse Kapu~ta. Wyko· 16.20 koncert reklamowy: 1~.15 _ 1!)9.~1i .10 ~:n.ut dla oe",,~mlslo\V 
nana bedeie m~ea Kea\\'ere.!l:o Za- r>rogram 1. 3 iutro: 1920 RY<lzard 1, .• 5 .Ze s."lata oracy. -: wy­
rernO:v. komDozytora średl/:kielt'(j i S trau.;>.: Kawaler 8reLrnej Ró. wad z m~J~trePI wI6kle.l~nlc?-ym 
oieśń ofenoO'jna B1rtkow :aka. Ży" _ 00. ak, I i II (w skrócie) OI''''rnr ,) war,Z! vac< Z:r!lII ·kl: -
~pie\\"ać bedzie chór św. Cecylji. olny: "'Ul'; \\";arlom6ści sportowe 1!1.4~ O IlICl~·ka IOneCtlna ,z ~e tau· WypożyczalnI' a 
Po nab<>żeńetwie ok. Irodz 10.45 I()kal . 29 QO-93 30 m ka t. raCJI .. Ro lA" "ra ZE'<lonl Wlady· .. . 
Yoled.v w wykonanl·u chóru I·m. ne. ..> _.' uzy a I . K '1' "k'ń~' 203" . smoklllg·,w najnowsze fasony ,.. .• neczna Colrtv) s awa raj ,0\\" '"-o. . u wla- . . I ·' • . 
)'I oniuseki pod dyr. Karola Pro' . . dom ości !;/"Ilrtowe: 22.30-23.00 _ wlel!>1 wy ?Or. ~ an ~~ymansk;l. 
"Ilaka (e Łodzil: 11.15 prOl?ramy Lw6w - ".lii muzyka popular' muzyka tnnecl"nr (płytv z War. Lódz. Łagle\\"l1IcJ,a __ b .praI1ll8) 
lokalne: 11.57 eygnał ~alSu: 12.03 na na plytach. Ok !!:od .... 13.00 - SZ3WY). n 31331 

niczna pod dyr. Wtlhelma Jer~e- ny. ''':vkons\\'c'': Marla POOOWI- ,_._.___ __ .... trwała 5.- U aparatami: elek· 

l») Inni --Przyjmę 
posade za gwarancja 6000.- ja­
ko podróżujący maga7.ynicr lub 
kierownika branży kolonialnej. 
Swoboda. Pnie",.\'. Wroniecka. 

zrl 62269 

Mleczarz 
IDl0dy. łat 20. dzielny w 7-aw()oo 
(Izie. poszukuje pracy. n~jchęt­
niej rfn młeczarni motorowf'j. Zgl. 
Orędownik. Poznall zd 62701 

Poszukuję 
kasjerki. przedsiębior· 

stwach widowiskowych. innych, 
Świadectwa. referencje. kaucja. 
Prowadzilam książki. kasę, 10 
lat. Oferty Oręrlownik . Poznań 
__________ z~,rI 62~6~D~3 ________ _ 

Dla 
s)'na lS·letniego poszukuje po. 
":1,(:;- ucznia 'IV bławatach. żela' 
zic lub kolunialee. Lask. zgło­
szeloia B 8tr6żykowa. Zi elona­
góra. p. Obrzycko zdg 62640 

fE~W~~BIEJSP!~ 
ooranek mu.zyczny (e \VilnaL - przegłąd teot ra '.lY: 16.00 koncert • O d l 
Wykonawcy: Ork\e~tra ,;ymfo· reklamowy 1915 koncert rniesea I' ~·ł'il'~M~~~~ł~. n u acja 
ra i AleklSander Bracbock: - for- czówna - sopran. Tara., Szuche- • I) • • i' • trycznym DowietrZnYlD i !>aro· 
tepiall. W orze rwie ok. 1?0cJz. 13.00 WYCZ - fortepian: 19,45 m:nu\y wym. Łódź Nawrot ~ a .J6zef Sprzedawcę 
programy lokalne: 14.00 tran 'm. litprackie: .. Kram "'l(,'leść" - no' n niedziele: Podleśny. n 36384 rejonowego (chrze,;,cijanina) nt. 

.. !!._.K.U.P .. N.A __ ..... 
Kupię ]naktychmiast em,eowśreodZ'Ww(PI'ernzel' e'" bPuoodlna:I1l: 1. o .. Zo '. ~2~2'eolao dAleck~akndra tBa url!!!a rdlena; 10.30 Koenigswust. Fantsl/:ja na Chrzes'cl']'an' ska dPOennlsojk~rą2z~lol 'a-::OstP6r\~:kdo~żaS. kZlegPI00swzę-8. 

maszyny sto ars 'le nowe, uży. , .• - re r· . .. 'oncer u mieszanego. organach \':iirliIClera " ,> n 

wane, motory E'lektryczne oraz taż omeor. orof. Jan Kilar"ki. 2. 2035 wiadomości eoonowe lokal· czalnia sukien ślubnych. nia .. Hiorita". Łódź. Ogrodowa 9. 
narzędzia stolarskie. Józef Badt ... Pio<>en.ki średzkiei ziemi" - w Ile: 2"2.30 muzy,k·, taneczna na 11.00 Knl'niJtswuElt Muzyka po· najelegantszyeh faso· zd 62877 
ke. mistrz stolarski. Gdynia 4. wyk. chóru św. Cecylii. 1430 - plytac~l. Illdniowa 11.40 '''iedeń. Koncert wybór. ł_6d?. Lima. ___ -= __ ='-::"~c:..:.._-::-__ _ 
Tonalcwskiego 11 - 13. telefon koncer.t orkiest:·y .. Almar I Olt?n" Toruń <l.<l11fo · · ·zny. 38. IAleksnndrowskaJ. Bezrobotnych 
96. ·34. n 37 361 z. udzlalem d v.. 'óch. .fort.eo lanow: I"nkno-.o ~ -O'ln,..t

1l
1.1_o. oWł •.. lt~.~O. i Ori k('l. o~_. 13.00 'Viedeli. KOI1~ert życ?eń n 37334 pal'i. pan6w do rozpowszechniania 

1 10 I .. ," " ,~, ., .. chrześcijafiskiego towaru. wysoki 
Gospodarstw a .. . udowe OICef<nI ziemi ZIOluW' 13.00 prze<rlarJ kulturaIn, .Bl)ha· 1~.OO S7.tokhohn. ~oncert ;;ym~: Chrześcijańska zaroh~k. bez _~aucji. Lódź. Za-

sklej w. wyk h~ru ~f.e;.eane~o ter oowstania .'tyczniowE'l!o iako 13.09 Rzym. ..Nabukadne1.ar wypc,zY"zalnia sukien ślubnych i chodl1la 2 - lO. _zd 60098 
pszrn l)

ej sW6'lfi. poszukuje przy ~f!!lde l ez, Pol_kle) w Zakr?~w , u rlramatnr<r" - omów' Slan i,;ław OP 'opr.J,e!!? _ balowych. nnjnowezf' fasony. duży p d t ., l' 
ilo~8,~ 20.06o:-_10Q'lg.0':ba.1j~~00c-;;; (:\ Iemcy.l . CZ Torrm: a): 15.1'.0 -: f{'P'<<l: 16.00 konce~t reklamowy: 17.0 ~[edl&la,:. I\.oncerl "j' l11f IVybÓr. Lórlź. Suwalska 7. przy . rze ~ ~WlCle, l . 
KT' k' 2' .. Aur1yc.1a dla Wgl : 1 \\ I.C(,P .) 19.15 orO<rr;lnJ na iutl'o' 19.20 00' 18.00 KoeniJtswu: '. P'ekne me. "'apiórkowskieIlO. ~z~·mańska. Pozna I!. prowlI1cJa. \\ l:~.wórma ....2 II1S 'Icgo . zd 62793 woSp6łoracy. q~le~e:v OrI!Hn .17.aCIRIl1 : "nlarna nJllI>.yka ""mfon:czna lodie. n 37 338 gro!:,zlw\y. !llydla .,Ł..ab~dz . :Ę'lac 

Pk' w. rolnl~t\\'le .... Prz~~lad 1',11' (niny): 20.35 wiadomości "oorto· 1905 Monachium. ~aPlezYllskl 1 Poznano Udpo\Vled~ 
. OSZU ą]e. kow produkt6w rolnych: 16.00 - WE': 22.30 .. Dookola roiłości'· - Verdie."o tran;>lll. z te;1t!lI. 19.30 znaczek. __ zd 6180" 

81ę maszynę do krajama Irysów prOllramy lokalne: 16.20 orem .era nl"t" S~t~kllolm. Obraz.· .. · ~".\\.odzkl·e . F • 
C)raz walce do wałkowania cia· komedii P. t ... StrzJ.: na o()kla· .. ' ., v h ~'" ryZ]er 
6ta. 2;gloszenia do Oredo\\·nikn.· r.zie". Napi .. ał PawE'1 Hansen - Katowice - 6.00 .SurmY sla· ka'ejr!o",koo muzYClmy: 19.55 'Vie· OgłOs'enl·a do 30 sł691 dla ~Z1l- dzielny. dal.nski. żelazkowo·wod-
Poznano n 117 JOl (Aulltria) Przcklan Wan']y Kar· <,kie" w w.\'.konan iu kwartetu ill' deń. neci:al śoiewaczv Wandy kUjąc;cb posady w tej I'tiliryce ną ol!dulacJ'l I,otrzehny _.zaraz. 

piii"kiej: 17.00 Transmisja z i!ali etrument6", detHr: 7.00 koncert AP9h<>pl (soP!'.) .. -'-l' .ed..... Gdym" Kępa Oksywska [)i) Wa 
hotelu .. Bri<ltol". Wykonawcy: - oooularny w wykonaniu reorE'zen- .;:0.00 Berlin. - .. Verdl-~aec:- 'XI lCZarny P~~c>h~ye;'12-zecH!J cerue silewskL n 37 3G2 
Mala Orkiestra P()lekielw Ra,lia: toc>inei rrkie·'tr·· K . P . W. w ni, - kOT!ce"r ork .. ch6ru ! .• 'OIt· • 
.ro~illa Godłowska. Wan.ja Wel" Katl\l\"lcnch' 11.15 koncert I'OZ' to.w. Koemdswust. W. lec,;ór. WerkmIstrz 

Siedemdzl'esl'ąt millska. Anilrzpi Bo~uck . W ·l· rv\Yko\\'v w ",yl, . Tria sa iono\\'e· DOSW . twÓl'rz()~r : . ~Vebera I \~ n· al Sluzba domowa obeznany wszechstronnie z na-
"E'lm Korabiow"ki i Stpf "" i ln.~. <r0 roz ,do>i n i katowickiej: 13.00 _ ((nera. w~'k hE'dlll"k~. ol·k. f~h. - jPrawą maszyn rolni~zycb i .prze-

m6rg. ziemia p~z('nna. zabudowa· W oreerwie ok. ~odz. 17 5~ po!!n· .Cn "I,chal' oa ~b"kl1" _ opowie pon dY;; OrtlYl~na Llp~k. .J', D • mysl.owych z odlewlllctwem I spa-
nia masywne 16.000. wp/aty 4.000. i1anka aktualna: 19.00 .. L ·oSlY do rp,1. ArJam )'f ' I{,,1.,I(: 16.00 koncE'rt ",:an rh;' 00 \\ ph '1'3. Sztut!!ar zlewczyna \V3111em. potrzebny zaraz lub od 
~gf~:yi.ed"~;~n~~zcr{I~. 48. woboda. - lo.ureató,,;, i n~ łnu"e '1tIi,w". (Wy- reklnmo \~)': 1fi.l. ~ nO!!3.rlar.ka nin ~\ ' p;1,'",k:1 11111V. .. . kn .~arl1n\\'a'n:v'L s~lIka P?sa.dY zaraz z goto\,,:a.!l. ~ .. d~ ,~,· a~~7.t~tu .~ 7-alnrlze 30 

zd 61608 ", :od'ankleta) Adama Galt·'a: - I'obotn:k"",' 19.1., SPI·!!: :n."", Rarh· _O.l.l ~lIlho Romama. :;- . ('zal mem. Plalllem .lub bez pranw. lud,Zl. Z_lm;~.el1la PI~m,l.ennp pod 
1915 pro"raroy lokalne' 2020 _ manino\\': 90nalo \\·iolonr?plowa w,dra .ont SI nIn'" '11.. :.0.2~ So~. Oferty Oręrlown,lk. Poznań .. \\ erkll1l8tr7o do .. Pal~ . Poznań 
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Sensacyjna powieść współcz sna - Napisał sp Jalnie dla .,OrędOWllika" AnłQat Hram 
7.) 

J3yJi już nad samym wylotem II)­
ehu. W tej samej chwili potężna.. ośl&. 
piająca błyskawica przemierzyła nie­
bie~ki strop i przy jej ~wietle pan 
Wawrzyniec Duda mógł dobrze ujrzee 

. swój nieliczn)r zastęp policjantów., 
któl'ych miał za chwilę poprowadzić 
w podziemia. Twarze dzielnych poli­
cjantów były spokojne i uarde, CG qo­
dało mu Odwagi. \V dodatku po raz 
pierwszy przypadło mu dowodzić i 
rozkazywać. 

- Ano, za mną! - skomenderował 
.zeptem, zapuszczając się w ciemnł, 
ponurą czeluść otworu. 

Łatwiej jednak było wydać rozkaz 
~obie i innym, niż go wykonać. Zal. 
dwie bowiem pan Duda uczynił kilka 

- lu'oków przed siebie, uderzył głowę. o 
twarde, kamienne sldepienie. 

Zmełł w ustach przekleństwo i po­
macał uszkodzone czoło. 

- To dopiero początek - pomyślał 
z goryczą - a co będzie dalej T ••• -
Wprawdzie trzymał w lewej ręce la­
tarkę, le,cz ze zrozumiałych względów 
na bezpIeczeństwo nie odważył się jej 
zaświecić. Schylał się trlko jaJt mógł 
najniżej, wyciągając przed siebie w 
ciemności obie dłonie. 

Lecz kiedy pan Duda zabezpieczył 
się w ten sposób przed powtórnym, 
bolesnym zetknięciem się głowy z ni­
skim sklepieniem podziemnego kory­
tarza, stopy obsuwały mu się co chwi­
lę po śli.skim żwirze, zalegającym dno 
chodnika. 

Trud ten przerastał siły pana Wa­
wrzyńca Dudy. Skradanie się wyma­
gało niezwykłej ostrożności, a zara­
r;em pośpiechu, gdy tymczasem oni 
mogli posuwać się bardzo powoli, czy .. 
niąc przy tym niezwykły rumor, ude­
rzając dziesięciu parami pOdkutych 
butów o kamienie. 

Złość naprzemian ze strachem o­
panowały dzielnego posterunkowego 
Dudę. Tak samo więc na przemian 
klą.ł i modlił się w duchu, nie wierz,!c, 
aby ta straszna wędrówka mogła się 
kiedyś SkOllCZYĆ, a w dodatku pomyśl­
nie. Złości' swej nie wyładowywał już 
pan \Vawrzyniee na srogim komen­
dancie, ale w zapamiętaniu lżył sam 
siebie naj soCzystszymi epitetami. 

\V zamyśleniu wyprostował się za 
bardzo i kropnął głową o sj{lepienie. 
Dotkliwy ból przerodził się we wście­
kłość, którą skierował teraz na Świ­
dra, jedynego sprawcę swego nie­
szczęścia. 

- Poczekaj, łotrze! - sykn~ł przez 
zaeiśnięte zęby. - Dostanę ja. ci~ w 
swoje ręce, jakem Duda ..• poczekaj, 
podły zbirze! ... 

Nagle szturchnął go któryś z postę­
pują.cych za nim policjantów. 

- Co tam? - mruknę.ł gni~wnie, 
odwracają.c się za siebie. 

- Panie Duda, tak dlllej nie mo-
. temy iść. '''padniemy w jaką dziurę 

- szepnął idący za nim poliCjant 'I 

Podłęża. - Trzeba zaświecie! latarKę. 
I tak nas słychać na kilkadziesiąt 
metrów. Lepiej widzieć, z kim się ma 
do czynienia, niż skręcić kark albo 
dostać kulę pomiędzy żebra, 

- N o to idź pan naprzód i poświeć 
l- zaproponował Duda. 

- Kiedy pan ma prowadzić, panie 
Duda; słyszał pan chyba rozkaz. 

- Słyszałem rozka7: i rozkazuję 
panu zamknąć gębę! - orukn!!ł go 
pan 'Vawrzyniec, wyprowadzony już 
z równowagi tym wszystkim, co prze­
~ywał od chwili wkroczenia w ponurą 

. ciemnię tych przeklętych podziemi. 
Policjant umilkł i znów p.osuwali 

się pośród ciemności, zdezorientowa­
ni, nie wiedząc, gdzie i po co idę.. 

Gdy jednak uszli jeszcze kill(ana­
jcie kroków, pan Duda pocisnął guzik 
elektrycznej latarki. 

Snop białegu światła rozjaśnił panu­
jące tu mroki i ukazał oezom policjan­
tów tajemnicze wnętrze krużganka, 
którym posuwali się z trudem od 
kwadransa. 

Był to długi podziemny ganek, () 
licznych zakr~tach i bocznych chod­
nikach. 

Cisza czaiła się wokól i nic nie 

wskazywało na to, aby jakakolwiek 
żywa dusza mogła Się tutaj tnajdo­
wąe. Łukowate sklepienie, OCiekające 
wilgocią, wisiało nad głowami poli­
cjantów, nadgryzione illt mocno zę­
bem cza.su. Boczne filary i obmurowa­
nia., podpierają.ce sufit, nQsiły rów­
nież na sobie ślady powąłnego, ale 
stalego rOzpadania się w gruzy, które 
zalegały ~no . .korytar:::I.. 

Pan Duda, jak i powstali policjan­
ci, wytężył wzrok, aby zawczasu doj­
Fzeć przed sobę. przyczajonego gdzieś 
za załomem · muru nieprzyjaciela i w 
porę unieszkodliwić go, względnie 
scbowae się, gdyby tamto okazało się 
na. razie niemożliwe. 

Tera-z, wedle wskaza[l pr~od!)wnika 
Więciorka, przyjęli odpowiednie od1e­
głości1 tak, iż idąc gęsiego, tworzyli 
sznur. długi na kilkanaście metrów, 
którego czoło · stanowił pan Wawrzy­
niec, a ogon posterunkowy Kapuściń­
ski. 

Przed każdym Zakrętem korytarza 
pan Duda zatrzrmywał swoją. druży­
nę i wszyscy nadsłuchiwali llilnie, 
zanim udawali się w dalszą. drogę· 

Tak dotarli do mieJsca, gdzie wą­
ski chodnik rozwidlał się w dwie 
stron~r. Jedna jego odnoga biegła da­
lej, w tym samym co dotąd kierunku, 
druga natomiast, węższa i znacwie 
nii za, schodziła w .dół, przypomina-
1ą.c pochylnię w kopalni. 

- Gdzie się udać? - pomyślał po­
sterunkowy Duda, zatrzymują.c się na 
rozstajach korytarzy. - Oczywiście. 
że tylko prost!) odpowiedział sobie po 
chwilowym namyśle. - Nie ma sensu 
leźć głębiej, kiedy i tutaj mamy za 
swoje. 

Lecz kiedy postąpił juz krok na­
przód, doleciał go z wymijanej w tej 
chwili pochylni ten sam co niegdyś, 
przejmu;iąc)' jęk, pt'zyp(}minają.cy rzę­
żenie mordowanej oHan'. 

Po skórze Dudy przebiegly zimne 
ciarki niby rój mrówek. Wszystkie 
dawne obawy i przesądy odż~'ly pod 
wpływem tego przejmującego głosu w 
umyśle pana 'Vawrzyńc~. Zdawało mu 
się, że jęku tego nie może wydawać 
człowiek. lecz jest to wycie krwiożer­
c~ego upiora, ~tóry zamierza wciągnąć 
ich w tę zasadzkę. 

Prawje bezwiednie posunął się na­
przód. Szedł z tym nal~łQbszym prze­
świadćzeniem, że więcej już stamtąd 
nie powróci. Latarka w rozdygotanej 
dłoni chwiała się, kreślę,c po drodze 
półkoliste linie. 

Lecz dziwne, że kiedy zeszli kilka 
metrów w dół, po pOChyłości kon'tarza 
i znaleźli się wśród nowych labiryn­
tów, ten sam jęk odezwał się teraz, 
lecz już znacznie dalej, w mrokach 
innych, rozległych . korytarzy. 

Policjapci już nie przestrzegali po­
przedniego porzą,clku, lecz posuwali 
się l:bitą. gromadą. 'Wpływało na to 
powszechne zaintrygowanie i zrozu­
miał~ zdenerwowanie. 

Pan Duda zatrzvmał ich w miejscu, 
postana,~'iając naradzić się z kolega­
mi, co dalej czynić wypada. 

Narada b)'ła kl'ótka. Wszyscy poli­
eja.nci byli zdania, na podstawie tej 
krótkiej ob~erwacji, że istotnie ÓW po­
dejrzany jęk, przenoszfJ.cy się z miej­
sca na miejsce, jest niewątpliwie zain­
scenizowany przez któregoś ze zbrod­
niany w ('.elu wciągnięcia ich w za­
sadzkę. Chcąc więc temu zapobiec, po­
stanowiorro rozdzielić się na dwie gru­
py, z których jedna pozostanie tutaj, 
a druga uda się z powrotem do gw­
nych korytarzy. 

Panu Dudzie nie bardzo to wpraw­
dzie odpowiadąło, bowiem znacznie 
bezpieczniej czuł się w WIększej gro­
madzie, :jednakże zastraszony i zde­
orientowany, . nio śmiał oponpwać 

.prząclwko zdaniu kOlegów. 
Lecz kiedy już jedna z grup poli­

cjantów zabierała się do Odejścia. roz­
legł się znów ten sam co niedawno 
jęk, lecz tym razem całkiem blislw, 
niemal pod .ścia,nQ., przy ldól'ej stali. 

Światło kilku latarek skierowało 
się momentalnie w tę stronę i zdzi­
wienl poJic.fanri u.irzeli ciężkie. dębo­
we drzwi, zamknięte na d-użą kłódkC· 

Owe bolesne odgłosy dochodziły wła- . - A jednak to jest ciekawe, kto go 
śnie z tej piwnicy. taj( urządził? - pokręcił głowI} po-

- Kto tam?l - ~apytał groźnie sterunkowy Duda. Przecież to 
pan Wawrzyniec, stając przezornie herszt całej szajki. - A W myśli do­
obok muru, aby ewentualny stnał któ- dał: - Czyżby to on wzywał tym ni~ 
regoś ze znajdujl}cych się tam · opry- zwykłym listem ,omocy? . 
szków nie był go w stanie dosięgnę,ć. W głowie pana 'Vawrzyhca powstał 

Nie było odpowiedzi, tylko rozle- teraz taki chaos, że nawet najprostsze­
gał się nadal nabrzmiały niepojętYm go zagadnięnia nie potrafiłby roz­
cierpi~iem jęk. strzygnę,ć. Po Drostu nie mógł myśle4. 

Kiedy więc i następne pytania po- J ego ociężały umysł pracował z niG-
zostały bez odpowiedzi, pan Duda roz- zmiernym trudem. ' 
kazał oderwać kłódkę. Wystarczyło - Hm ... jeśli on był hersztem, ~ 
kil~a silnych uderzeń kolby, aby za- teraz leży tutaj na pół żywy i zam­
rdzewiała ){łódka otwarła si~ z łatwo- knięty w piwnicy, łatwo się można: 
ścię,. domyślać, że został wykiwany przez 

Gdy pchnięte kolbą. drzwi rozwarły swoich. Tak się dość często zdarza ....!... 

się ze zgrzytem zardzewiałych zawia- wyrilził swe przypuszczenia Glljdzik. 
sów, z piwnicy wionę.ł nieznośny za- - Uważam więc, że należy tego zost~­
duch. Policjanci z bronię., gotowI). do wić tymczasem w spokoju i natYch­
sh-zału, wkroczyli do J()chu i przy miast przystę,pić do dalszych poszukł­
świetle latarek ujrzeli leżą.cQ. na ziemi wań za resztą bandy. On nam już nie 
postać jakiegoś człowieka. . ucieknie - wskazał na $widra. 

Poznali go tylko po kształcie, bo- - Niby racja - zgodził się inn,. 
wiem postać ta żadną miarą nie przy- policjant. 
pominała żywego człowieka. Był to ra- - A co pan na. to, panie Duda! ...... 
czej szkielet ludzk.i, powleczony żółtą. zwrócił się ten sam posterunkOWY d:o 
skórą i przyodziany w resztki łach- pana Wawrzyńca. 
manów. Jedne tylko oczy, rozwarte - Miałem to samo powiedzieć -
nadmiernie i roziskrzone gorączką, ' odparł tamten, powoli przychodzą.c do 
cierpieniem i rozpacz~, były do pewne- siebie. 
go Rtopnia wyrazem człowieczeństwa. - A zatem nie traćmy cz'asU - za-

Pan Duda, opanowując lęk i odra- wolał rozgorączkowany i odniQcony 
zę, zbliżył się wraz. z innymi i spojrzał Ga,jdzilc - Najpierw szczegółowo Zre­
na wijącą się w bólu postać, widujemy ~órne piwnice, a jeśli byśmy 

- Nie, to niemożliwe - wyszeptał, tam nie zdołali nakryć szajki, wróci­
bł .ednąc jak ściana. - Czy mnie wzrok my jeszcze raz tutaj. ~ To mówi,!e, 
mYli? - przecierał oczy z wyrazem ruszrł przodem, a za nim cala grup­
naj\vyższego zdumienia. ka policjantów pośpieszyła pochylnią 

- Co takiego? - zapytali zaintry- do góry. Duda szedł tym razem ostat-
gowani policjanci. ni. Rezygnował już z medala i służbo-

- To przecież Świder - wyszeptał wej pochwały, byleby tylko nie nara­
posternnkowy Duda, nie mogą.c przyjść zić się na bezpośrednie zetknięcie się 
do siebie. ze zbrodniarzem, który potrafił poką­

Spojrzeli na niego, jak na wariata. nać nawet samego groźQego Świdra. 
~Przecież na Świdra. na tego groźnego Po drodze nie zachowywali już spe-
zbója, urządzali obławę... I cjalnych ostrożności, będąc przekona-., 

- Zwariowałeś pan, panie Duda - ni, że dawno zostali odkryci przez 
obruszył się posterunkowy Gajdzik. znajdujących się w podziemiach prze-

- Mówię wam, że to Świder; zapy- stępców. Gawędzili nawet dość głośno, 
tajCie go zresztą - bronił się pan \"a- dziel~ się wrażeniami i czynię,e roz­
wrzynice. maite uwagi na temat tej niezwykMj 

- Coś ty człowieku za jeden T - obławy. Wiedzieli dobrze, te żaden z 
zapytał jeden z policjantów, pochyla- opryszków nie może ujść. bowiem j~ 
ję.c się nad widmem człowieka. dyne wyjście jest pilnie strzeione 

Tamten chciał coś powiedzieć. leez przez Obydwu przodowników j jet'Jne-
nie mógł i z jego zaschniętego gardła go posterunkowego. . . 
wydobyło się tylko rzężenie. Zatrzymali się na. dłużej dopiero 

- Świder jesteś? - dopomógł mu przy jednej z ostatnich piwni e, zaopa-
Gajdzik. trzonej w drzwi, u których wisiała. 

Lekkie skinienie głowy było odpo- kłódka. . 
wiedzię .. Policjanci spojrzeli po sobie - Tam coś ·musi być - stwierdził 
z zakłopotaniem. Gajdzik. uderzając kolbą w zardzewia-

- Trzeba się nim zają~ - powie- łą kłódkę. Roledzy pośpieszyli mu :r. 
dział przedsiębiorczy Gajdzik, biorąc pomocą. i w chwilę później drzwi już 
niejako inicjatywę w swoje ręce wobec stały otworem. 
bezradno.ści Dudy, który jeszcze dotąd Jakież jodnak było zdziwienie poli­
nie potrafił otrząsnąć się z doznanego c.iąntów, którzy, wtargnąwszy do lo­
wrażenia. chu z gotową do strzału bronią, ujrzeli 

- Ma który wodę? _ . zwrócił się stojącego naprzeciw nich młodzieńcl;L, 
do policjantów. witającego ich wylew.em nieopanowa-

Ok.azało się, że jeden z podłęskich nej radości. 
posterunkowych miał przy sobie mą- - Kim pan jest i kto pana. tu u­
ni~rkQ z. hcrba!~. Gajdzik pocnylił się więził? - padły pytania, gdy minęło . 
nad ŚWidrem l wlał mu pomiędzy pierwsze wrażen:,). 
spieczone ,,-argi nieco orzeźwiającego - Wszystko panom wyjawię, ~lo 
płynu. Opryszek porm;zał wargami, jeszcze nie teraz; musimy natychmiast 
lecz nie miał snać na tyle siły. aby ratować inżyniera Haczewskieg~...,.... 
przełknąć łyk herbaty. rzucił młodzieniec odpowiedź, 

- Z niego już nic nie będzie - za- - Kogo? 
u"'ażył Duda posępnie. - Inżyniera Haczewskiego; proSf;~ 

- Chodzi mi o to, aby jeszcze, za- 1.a. mnę., panowie, nie ma.my ani chwi­
nim s.kończy, wydObyć coś od niego li do straceni;l. - powiedział, wybiega.­
- Wyjaśnił Gajdzik, wlewając w usta jąc z piwnicy. 
$widra jeszcze kilka kropel hel'baty. Polic.ianci podą.źyIi za nim. Czoło 

- To ci się nie uda - wyraził swo- ich otwierał znów pan posterun~owy 
je zdanie inny polir..iant. - Oprych już Duda, ufny w siebie i groźnie rusza.-
ledwie zipie i godziny ma policzone. jący w::.!~ami. 

WyścIg ze śmi·erc;ą 
Pan przodownik Więciorek zesta-, Wiecioł'ek nie mógł w żaden spos6b 

w~ał bi.la.n~. nocnej obł~wy wśród "dia- zro~umieć. Policjanci prletnl!snęli 
blich J lll!l . ~VprawdzJe. cel wyprawy wszrstki~ zakamarki podziemi, nie 
został oSlągnJęty, lecz me zadowalało natrafiaję,c na ślad Gutermana, kW­
to v. stu procentacb; ambitnego ko- rego zarówno Rutecki, jak i inżYllIer 
me?danta ~arnowsk~ego posterun.kl!' Haczewski zgodnie uznali ~a pf\PSzta 
C?Z z tego~ ze. uwolł1l~no dwóc.h. w~ęz- tej niebezpiecznej szajki. Ze nie mógł 
~.lÓW, ratyJą.c Ich .od mec~ybneJ smler- on ujść z podziemi, to było niemal 
: \ z rękI zbrodmarzy, ~e sc.hwytano pewn)'m. Do lochów bowiem prowa­
Je~n('go ~ oPl1'szków, mejakJego nu- dziło trlko jedno, jp.nyne w!:jście, 
dZIka, kIedy herszt bandy zdołał u- którego pilnowali dwaj przodownicy 
mknąe. . z Jednym posterunkowym. 

Jak SlQ to moglo stać, tego pan ~Cją~ dal.sz) oa.<Hwi) 



El! 

Wytrwałą pracą i wybitnymi zdolnościami Polak, inż. Nowicki wybił sie 
na zaszczytne stanowisko 

D e t r o i t, w styczniu. 
. Na Kapitolu stanu Michigan w Lansing 

wIelka uroczystość. Po raz pierwszy w hi­
etorii Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej i po raz pierwszy w ~istorii wv­
chodztwa polskiegu na drllg:~j ,ó~k·-tH. 

Polak wybrany został wicegubernato-
rem stanu. 

Pru'd kilkudziesięciu Jaty widzieliśmy 
wprawdzie na stanowisJw gubernatora Po 
laka. ale nle został on wybrany, lecz po­
wołany na to stanowisIw z woli prezy­
denta Lincolna. Był to 

Włodzimierz Krzyżanowski, Poznań-
cZl'k z Jarocina, 

rodem. który po upadku powstania wiel­
kopolskiego (Mierowsławskiego) wyemi­
grował do Stanów Zjednoczonych i tam 
w okresie WOJDY secesyjnej stworzył Le­
gion Polski, z którym oddał się do dyspo­
zycji prezydenta Lincolna. 

Mianowany generałem, brał udział w 
I1cznych bitwach, 

po wojnie zaś powoływany był kolejno na 
gubernatora Stanów Wirginii, Florydy i 
Georgii wreszcie na pierwszego guberna­
tora kupionej od Rosji Alaski. 

Z wyborów jednak nie dostał się na 
tak powazny urząd zaden dotąd Polak. 
Dopiero w ostatnich wyborach, po których 
fala demokratyczna zmiotła niemal zu­
pełnie republikanów z zycia politycznego 
Ameryki, kandydujący na liście demokra­
tycznej Polak, inzynier Leon Nowicki, wy­
brany został wraz z demokratycznym gu 
bernatorem Frankiem Murphy na stano­
wisko wicegubernatora stanu Michigan. 
Wybór Polaka, obywatela amerykańskie­
go, możliwy był nie tylko dlatego, że stan 
Michigan zamIeszkały jest gęsto przez Po­
laków. że posiada tak silne ośrodki pol­
skie, jak Detroit i na pół polskie miasto 
Hamtranck z polskim burmistrzem, ale 
również dlatego, że 

Polacy tutejsi wykazują duże wyrobie-
nie polityczne 

l że kandydaturs inż. Nowickiego została 
przez polskich wyborców odpowiednio spo­
pularyżowana '" kołach wyborców ame­
rykańskich. 

Dzieci6stwo int. Nowickiego nie nale­
tało do słodkich. Ojciec jego pracował cięt­
ko na katdego dolara, a dzisiejszy wice­
gubernator, chcąc zdobyć środki na kształ­
cenie się, 

został w 13-ym roku swego życia 
roznosicielem gazet 

i miał w Detroit swój rejon. Gdy był jut 
w szkole średniei, zatrudniony był jedno­
cześnie w wielkim magazynie w charak­
terze roznosiCIela zakupionego towaru. 
Gdy za zarobiony w ten sposób grosz No­
wicki dostał sill wreszcie na uniwersytet 
w Anne Arbor, uzyskiwał fundusze na 
kształcenie się w ten sposób, te usługiwał 
swym kolegom w internacie uniwersytec­
kim 

w charakterze kelnera, palił w plecach 
t wynajmował się w charakterze pogrze­
bowego na po~rzeby swych zmarłych ko­
legów. Za każdy taki pogrzebowy występ 
otrzymywał młody student jednego dolara. 
A jednocześnie brał udział w konkursie 
krasomówczym międzyuniwersyteckim i 
zdobył na nim pierwszą nagrodę, w na­
stIlpstwie czego otrzymał złoty medal i 
przyjęcie na członka krajowej organizacji 
Delta Sigma Ro, jako jedyny bodaj Polak. 

Ciężka, pracowita była, młodość dzisiej­
szego wiceguberna tora. 

Do polityki wziął się int. Nowicki w 
28-ym roku życia. W r. 193:2 w ogÓlnych 
wyborach wybrany został w Detroit po-

"Ja chcę do mamy" 

swój urząd za popierame kandydatów w wyborach . 
wiatowym komisarzem drenów. Objąwszy I siedzących na dobrze płatnycn posadacli 

zastal w nim gromadę darmozjadów, Nowy komisarz oczyścił swój urząd tak 

Farmerzy w Kalifornii w oryginalny ~posób chronią swoje plantacje pomarańcz 
i cytryn przed szczególnie Jokuczliwymi w tym roku zimnymi nocami. Oto na far­
mach poustawiano rodzaj kaloryferów, z których promieniuje cieplo, wytwarzane 

motorami, pędzonymi benzolem. 

dokładnie, le z 33 urzędnikow pozostało 
tylko 8 miu_ W, następnych wyborach, w 
dwa lata później, inż. Nowicki wybrany. 
został ponownie komisarzem drenów, a W. 
ostatnich wyborach, zdobywszy sobie jut 
popularność w szerokich kołach obywateli 
detroickich i okolicznych, uzyskał wybór. 
na zaszczytny urząd wicegubernatora. 

Dnia 1 stycznia nastąpiło objęcie urzę­
dów przez nowego gubernatora I wice­

gubernatora. 
Odbyło się to w Lansing, jako urzędowej 
stolicy stanu Michigan. 

Sala poselska wypełniła się w tym 
dniu po brzegi. Stojąca u wszystkich wejść 
gwardia wpuszcza obywateli, posiadają­
cych bilety wstępu. Przed Kapitol zajeż­
dża bateria dział, która ma oddać salwy 
honorowe na cześć nowych włodarzy sta­
nu. Nad Kapitolem wznosi się eskadra sa­
molotów. 

W rozgwar &a11 zapada nagle cisza. No­
wi wybrańcy wchodzą do sali. Przodem 
kroczy nowy gubernator, Frank Murphy, 
dotychczasowy wysoki komisarz Filipin, 
za nim nasz rodak. inż. Leon Nowicki. 

Zgromadzeni na sali I na galerii Pola. 
cy oklaskują żywo nowego wiceguber-

natora. 
A wśród polskiej publiczności jest i Jan 
Barć, marszałek stanu Michigan i kongres­
man Lesiński i wszyscy poslowie stanowi: 
Kamiński, Kronk, Lebczyk, Dąbrowski i 
Buza. 

Za kilka dni nowy wicegubernator bę­
dzie już przewodniczył obradom parlamen-
tu stanowego. L. H. 

Za późnol 
- Poznał się pan ze swoją żoną w Zoo, 

w tanią niedzielę. Prawda? 
- Tak, oSzczlldza sill: zawsze nie wte~ 

dy, gdy trzeba! (Le Rire). 

(zworaczki przyniosły rodzicom rozgłos i pieniądze 
Cała Dania in1eresuje się maleństwami rolnika z Breth 

Sensację Danii stanowią obecnie czwo­
raczki, dzieci pani Astrid Olesen. 

CzworaczkI przyszły na świat miesiąc 
temu. Rodzice ich mieszkają w miejsco­
wości Breth i trudnią się rolnictwem. 

Wiadomość o przyjściu na świat czwo­
raczków 

rozniosła się po całym kraju 

i niebawem rodzice ich otrzymali całe sto­
sy gratulacyj od najróźniejszych osób. 

Cała czwórka dzieci jest zdrowa. Składa 
się z trzech chłopców i dziewczynki,. 

Miejscowość Breth jest małą wioską. 
Zamieszkują ją zamozni rolnicy. Obecnie 
w Breth 

zaroiło się od Ciekawych, aby zoba­
czyć czworaczkL 

Są one jednak umieszczone przez rodziców 

w szpitalu komunalnym w miasteczku 
Hornsylt pod nadz:)rem kilku lekarzy. 

RodZIce czworaczlców posiadają w Breth 
niewielkie gosl'odat'stwo. Mieszlcają w ma­
łym czyściutkim domku. Pobrali się przed 
rokiem. 

- Natychmiast po przyjściu na świat 
dzieci - opowiada ojciec Raon Olesen -
OChrzciliśmy je. gdy t obawialiśmy się, że 
nie będą długo żyć. Dzięki Bogu okazało 
się, te 

są zdrowe i zdolne do życia. 

Kiedy opowiadałem krewnym i sąsiadom 
o przyjściu na świat czworaczków nie wie­
rzono mi i posądzono mnie o blagę. Aby 
się przekonać. czy mówię prawdę w prze­
ciągu kilku godzm odwiedziła mój domek 
cała wioska. a nazajutrz zaczęli się zja­
wiar ludzie z dalszych okolic. Teraz przy-

Pałac w podarunku ślubnvm 
Wckięc~ność księcia, uratowanego ~ cie.~kiej choroby 

Przed skromnym szpit~łem w Debr.. pielęgniarka, siostra Anna. Czy ksiązę pJ-
czynie stanęła wielka. l~ni~ca. limu~yna. kochał Annę Kepes? Nie wiadomo, bo film 
Zabłysła, iak sIeńce na hory~oncie zaJJa żyeia inacze i sil) zakończył: serce siostry 
dłej prowinc.ii. Anny zdobył lekarz. który operował księ 

Dwu służących w sutej liberii z D1!tra <;ia. Książę patrzył co dnia co godzinę, na 
książęcą, wyniosIo na noszact. meprzv~ rosnącą miłość tych dwojga. I'hwytał ic~ 
t~mnego z bólu chorego Dostojnym P!l- rozkochane spojrzenia. Milczał. 
c]entem okazal się książę Paweł Degen- W tych dniach 'H.il:;ył się ślub lekarza 
feld, pan okolicznych wlości. Sytuacja była i pielęgniarki w Debreczynie. Książę nie 
poważna: trzeba by lo na!vch:niastowej 0- zapomniał :;ramatyczn.ei noc\'. y:; której 
perac.ii. każda stracona chwila zbliżała da miody lekarz. nagle wezwany na salę ope­
śmierci. racyjną, wyrwał go z obięć 'imierci. Nie 

. Operacii flokona! mIody leKarz SlCZęŚ!'- zapomniał również delikatnych, dziewczf:­
wIe. Ale choroba przewlekała się wyjazJ cych rączek. które tak sprawnie i szybko 
kSIęCIa odkładano z miesiąca na miesią.:: . podawał v narzGdz:a chirurgowi. Młod!l 
zresztą i on sam nie tf.sknił do swych pa- para otrzymała od księcia w darze ślub-
łaców, ZJ1njdując szczerą ż~·clliwoŚć i () nym piękny pałac w reprezentacyjnej 
piekę w';ród personelu szpitalnego. Szczc dzielnicy Budapesztu. 
gólnie troskliwie pielęg'nownta 1E0 młoda 

92.400 ludzi 
Uczy niemiecka pOlicja 

pożarnych 81 miast. Prócz tega jeszcze na­
leży 1.400 strazy pożarnych fabrycznych 
Graz 1,1 mil. członków w oChotniczy.:h 
strażach pożarnych w 18.600 miej3kich i 
wiejskich ośrodkach. 

Umundurowany stan policii niemiec­
kiej w "ałości liczy 2.505 ofic~rów ordZ 
91.900 funkcjonariuszy innych stopni, łącz· 
nie 92.400 ludzi. 

Zna swoją narzeczoną. 

jetdtaja, nawet ze stolicy! '- nie bez du­
my dodaje Olesen. 

Zadowolenie pana Olesena wypływa nie­
tylko z dumy ojcowskiej, ale i ze wzglę­
dów czysto praktycznych. Po narodzeniu 
się czworaczków pan Olesen otrzymał nie­
tylko gratulacje, ale i bardziej realne do~ 
wody sympatii publiczności. Rozmaite pre­
zenty posypały się na Breth jak z rogu 
obfitości. 

Cały szereg firm przysyła naJróŻDo· 
rodniejsze towary, aby Je tą drogą za­

reklamować. 

Pewna fabryka wózków dziecinnych z 
Kopenhagi przysłała specjalnie zbudowa­
ny dla czworaczków wózek. Jakkolwiek 
wózek jest bardzo pomysłowy, fabryka nie 
zamierza wyrabiać tego modelu !'ntl.sowo ... 

Prezent fabryki ma jednak swój 
praktyczny cel: za pół roku ma się Odbyć 
w Kopenhadze wystawa pojazdów, na wy­
stawie tej będZIe dział wózków dzieCIn­
nych. Niewątpliwie wózek dla czworacz­
ków będzie stanowić sensację wystawy i 
fabryka nieźle na tym wyjdzie. 

Dla Danii są czworaczki z Breth tym 
samym, czym pięcioraczki kanadyjskie 
dla Ameryki. 

Cały naród interesuje się Ich zdro- · 
wiem i m yśli o ich przyszłości. 

Już zaraz po przyjściu na świat dzied 
otrzymały mnóstwo przekazów pienięż­
nych. Pewne stowarzyszenie kobiece zo­
bowiązało się przez pięć lat zaopatrywać 
dzieci w bieliznę i ubranka. Ze wszystkich 
stron kraju przysłano dzieciom kilkana­
ście książeczek kas oszczędnościowych z 
poważnymi wkładami . 

Ale to jeszcze nie wszystko. Dzieci i ich 
rodzice są sensacją. Wsżyscy się nimi in­
teresują· Ojciec czworaczków bardzo 
prędko się w tym zorientował. 

Za prawo sfotografowania swych dzie­
ci zażądał od pewnego c?:'ł"~pisma 

1 000 koron. 

Obecnie pobiera 100 koron za prawo fo­
tografowania dzieci, 50 koron za zdjęcie 
ich matki, a 20 koron za swoje. Sprytny 
tata wystarał się jut o radcę prawnego, 
który reprezentuje interesy jego czworacz­
ków. Przez ręce radcy prawnego przecho­
dzą wszelkie propozycje wytwórni filmo­
wych. Wytwórnie te dobijają się o wyłącz­
ność filmowania czworaczków. Jut dzisiaj 
maleństwa 

za swe "występy" pobierają gażę, . . 
ictórych by im niejedna gwiazaa filmowa 
mogła pozazdrościć 

Szef policji niemieckiej. pułkownik von 
Bomhard. podal naSI szczeg'6ty. dotycząc~ 
stanu osobo\\ego policji niemieci<iej PoE· 
cja niemiecka, t. zw ... Ordnungspolizei·'. 
sklada się 7. umundurowanych 2.000 of:­
cerów oraz 53.000 posterunknwy ~h. jakJ 
policji palistwowei. rozmieszc7.Qn/ch w o· 
kolo 100 miastach, z 300 oficerów oraz 
18.000 posterunkowych poliCji gminnej w 
1.450 gminach, z l3D ofic~rów . 17.500 :!an 
darmów, w żandarmerii dyslokowanych 'IV 
1.150 komendach l!tacyjnych z 75 oficerów 
i 3.300 żandarmów, pełniących słuzbę w 
zmotoryzowanych oddziałach pogfJ toW:8 
oraz 15.000 ludzi w zawodowych strażac!.1 

Oczywiście nie zdają sobie z tego spra­
wy. Ale szczęśliwy Ojciec doskonale rozu­
mie jakie korzyści przynoszą dzieci i jest 

w I z tego powodu jeszcze dumniejszy, a ~­
~ siedzi, krewni .i. znai.Q:mi zaw06ZC~ mu 

szczęścia. - • 

- Sly,szałcm, że zaręczyłeś .się z jedną 
z dwóch sióstr bliźniaczek. Wiesz, one są 
tak bardzo do siebie podobne, że nie rozu­
miem, jak poznajesz, która jest twoją na­
rzeczoną. 

- O, to nietrudno. Gdy dostanę 
twarz, odraeu ~ ~ PQca.ł~W&łem. 
drugą,. 




